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Pierwsze jego objawy były dosyć 


/ ku przedstawieniach „Halki* i „Wolnego 


_ bliczność , 


Rok 1871. 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesiecznie 
w. Krakowie. (m 456322: 20 złr, — 5 złr. z 2 zły, 
W Austrji i Wegrzech... 24 — Bp — E: „ 26 cent. 
W Prusach i Niemczech , 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr 
We Francji i Anglji ;....108 frank. — 27 frank. —— 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 
Szwajcarji........ 80 frank. — 20 frank. -— 7 franków, 


Przedpłatę przyjmuje Admixistracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe nustrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje, 


mumii) w 


$ Aj 
i Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207. — WV © Lwowie : KsięgarnGnbrynowicza i Szmi 


Ajencje przyjmujące osłoszenia: w Erakowie z M, 


księg. Gubrynowicza Szmidta ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiego ; 
Seilerstitte Nr. 2—wwv Berlini 
St. Gallen, Genewie 


ror 


Ogłoszenie przedpłaty na „KRAJ“ na r. 1872. 


KRAJ w następnym A832 roku wychodzić będzie w takich samych 


warunkach i w tym samym jak dotąd formacie. 


Upraszamy Czytelników naszych, aby wcześnie odnowić zechcieli 
prenumeratę na rok 1872 i oszczędzili nam nawału pracy przy końcu 


starego, a początku nowego roku. 


Cena prenumeraty pozostaje ta sama: 
z przesyłką pocztową: bez przesyłki pocztowój w miejscu: 


rocznie „ 26, rocznie 20 
półrocznie w KE półrocznie 10 
kwartalnie G kwartalnie . 5 
miesięcznie 2 złr. 25 e. | miesięcznie. . . . 2 


BĘ. Ajencje, w których za granicą i we Iiwowie na KRAJ pre- 


numerować można, wymienione są powyżćj. 
Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są przekazy pocztowe, 
gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 5 cnt., a do 50 złr. tylko 10 cnt. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1go każdego miesiąca. — Pre- 
numeratorowie zaś, którym się skończyła prenumerata w połowie mie- 
siąca tj. 15go, raczą prenumeratę przysyłać tak, żeby wpłynęła nie z 15tym, 
lecz z ostatnim dniem miesiąca. 


szemu hasłu — zniesieniu izby dzie- 
dzieznćj lordów. 

I tak przed reformą roku 1832 
z dwóch stronnictw opozycyjnych 
wigów i radykalistów, pod nićm wal- 
czą tylko radykaliści i pozostają mu 
wierni nawet po dokonaniu reformy. 
W następnych zaś latach najgorliw- 
szymi wyznawcami myśli zniesienia 
izby posłów stali się chartyści, od 
których ona powoli przechodzi w 
najszersze koła społeczeństwa an- 
gielskiego. | 

W. ostatnich zwłaszcza czasach 
liczba jéj zwolenników znacznie wzro- 
sła i to nietylko w warstwach naj- 
bardzićj usposobionych do chwyta- 
nia się skrajnych środków, ale i po- 
między ludźmi: należącymi do: wyż- 
szej klasy społeczeństwa, którzy poj- 
mują dążności naszych czasów i nie 
zasklepili się w krótkowidzącym kon- 
serwatyzmie. 

Dzisiejsze stronnietwo liberalie w 
Anglji, powstałe z odłamów dawniej- 
szych stronnietw, pomiędzy wielu 
innemi reformami nie tai się z my- 


izba lordów. 


Idea demokratyczna w Anglji z 
dniem każdym czyni postęp ogro- 
mny. Nie są to bynajmnićj luźne 
objawy, jakiś zapał chwilowy dla 
przewodniej idei naszych czasów — 
ale dążenia nabierające stopniowo 
siły i znaczenia, dążenia ściśle okre- 
ślone programem działania. Ruch de- 
mokratyczny rozpoczyna się w An- 
glji w latach dwudziestych naszego 
wieku, jako rezultat wielkich zdo- 
byczy cywilizacyjnych wieku XVIII. 


słabe i nie wróżyły tak szybkiego 
rozwoju, jakiego jesteśmy świadka- 
mi w latach ostatnich. 

Ministerja Castlereagh i W ellingto- 
na wywoływały tylko słaby opór 
wigów, na których tradycyjny: libe- 
ralizm niewiele można było racho- 
wać. Lecz despotyczne zachcianki 
ministerstwa Castlereagh, najarysto- 
kratyczniejszego ze wszystkich ary- 
stokratycznych, budzą naród z uśpie- 
nia i wykazują mu najdowodnićj, na 
jakie klęski może narazić kraj wła- 
dza pozostawiona w ręku pewnćj 
klasy uprzywiłejowanćj. Z. 

Kwestja ta podówczas była: tale 
Jasną i tak powszechnie odczutą, że 
hasłem pierwszćj opozycji na serjo 


witćj, lub zniesienia izby lordów. 
Zdrowy zmysł Anglików czuł i 
czuje to bardzo dobrze, że dzie- 
dziezna izba lordów „z obszernemi 
prerogatywami;'-z.prawem odrzuca- 
nia uchwał izby niżsżójpod błahym 
było ograniczenie praw i przywile-| pozorem instytucji konserwatywnej, 
jów szlachty przez reformę wybor-|jest tylko zawadą w rozwoju kon- 
czą i reforma izby lordów, jeżeli|stytucyjnym Anglji. i 
niezupełne jéj zniesienie. Pod tómi Dosyć przypomnieć zachowanie 
hasłem odbył się w Manchester podlsię izby lordów: w chwili tak waż- 
przewodnictwem p. Hunt pierwszy|nćj dla przyszłości narodu jak rok 
mityng, który inaugurował nową epo-| 1882,. kiedy odrzucając umiarkowa- 
kę demokratyczną w Anglji. ny plan reformy dali świadectwo 
Pomimo nadzwyczaj odmiennego |swćj nieudolności i napróżno tylko 
charakteru opozycji angielskićj w róż- | lud rozjątrzyli. Już podówczas żą- 
nych czasach, jednak „skrajne jój|dania zniesienia izby lordów były 
odcienia zawsze były wierne pierw- |bardzo natarczywe i gdyby nie póź- 
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Przez cały ubiegły tydzień zajętą była 
scena i publiczność przedstawieniami „Cór.- 
ki pułku“. To nas skłania, że szereg 
sprawozdań teatralnych zaczniemy od o- 
peretki. 

Wprowadzenie operetki na scenę na- 
szą w ostatnich kilku latach jest specjal- 
ną zasługą hr. Skorupki. Były nawet u- 
siłowania stworzenia opery, ale te po kil- 


chała operetki, ale owszem starała się 
byt jéj uchwalić, oddając kierownictwo 
w iee zdolnego i pracowitego muzyka 
p. Hofmana i angażując. buffo, pana No- 
wakowskiego i dźwięczny, choć niewyro- 
biony głosik p, Borkowskićj, Tak jeden, 
jak druga, jakkolwiek nie oddani wyłą- 
cznie operetce, podpierali ją jednak i u- 
możliwili przedstawienie kilku wesołych 
operetek ORenbacha, jaki „Dziesięć cór“, 
n Wesele przy latarniach“ itd. Tam jednak, 
gdzie potrzeba było, szerszego śpiewu, 
głębszej znajomości muzyki, kończyły się 
najgorętsze chęci i usiłowania kapelmi- 
strza. Dopiero wejście na scenę. panny 
Ćwiklińskićj z wi kszemi zasobami głosu 


strzelca“ upadły z braku sił, a z odjaz- 
i szkoły, pozwoli 


dem 


anny Gruszczyńskićj Pp. Socha- voliło dyrektorowi operetki 
ADA es i Niedzielskiego, niet wieżę śmielsze kroki stawiać na tóm BK, Roz- 
manie operetki stało się wątpliwóm — bo począł je od przedstawienia w asnćj ope- 


oprócz chęci i kapelmistrza z czarną la- 
seczką nie było prawie nic. Dość powie- 
dzieć, że przedstawienia „Paziów Mary- 
sieńki* i A E (utworów Dunieckie- 
go) łatano głosami pani Modrzejowskićj 
i p. Bendy, a nawet p. Rapackiego (fol- 
wark Primerosa), którzy najmniejszój do 
śpiewu nie roszczą sobie pretensji. Było 
więc kilka głosów bez szkoły, i jedno 
ardełko z dobrą szkołą, ale bez głosu. 
Że jednak przedstawienia te, jakkolwiek 
tylko imitujące śpiew, ściągały liczną pu- 

tra nietylko nie zanie- 


retki „Żakić, która dotąd jeszcze cieszy 
się ciągle świetnóm powodzeniem na sce- 
nie. W ostatnich czasach z pomocą chó- 
rów amatorskich odważył się p. Hofman 
na przedstawienie „Córki pułku“, 

"Krok to był, jak na siły, któremi 
Hofman mógł rozporządzać, dość śmiały, 
adna bowiem, nawet lepsza opera, nie 
stała się tak popularną w Krakowie, jak 
Córka pułku“; żyje ona dotąd w trady- 
cji tych, co pamiętają czasy Ś. p. rzeczy- 
ospolitój krakowskićj; podtatusiali już 
isiaj kawalerowie z tamtych czasów i 
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w Tarnowie : Księgarnia Gazdy. — w Poznaniu 
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ślą przeprowadzenia reformy całko-| 
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p. | usiłowania p. Hofmana miały do walcze- 
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encje przyjnaujące przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski, Skład papieru Ż. J, Wywiałkowskiego, ksiegarnia J. Czecha, 


dta. — w Tarno © : Ksiegarnia Gazdy. — W Pr 
Dworski , ksiegarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Geldwassera ul. Grodzka Nr. 
z Administracja Dziennika Poznańskiego, — 
Windenmachergasse, 3:— 
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niejsze zerwanie wigów z radykali- 
stami sprawa ta mogłaby wziąć in- 
ny obrót i nie czekałaby na swe 
rozwiązanie aż do dni naszych, 


miarkuje ich zapędy reformatorskie. 
Skoro władza po reformie 18382]A przynajmnićj o zniesieniu izby 
roku przeszła w ręce wigów, nie-|wyższćj, proponowanćm przez re- 
chęć ta powoli ucichła, a lordowie|publikanów, obecnie i mowy być 
stanowczo unikali drażnienia opjnji| nie może. 
publicznej. Stronnictwa z lat czter-| Przez zniesienie izby wyższćj naj- 
dziestych (manchesterskie, charty- prawdopodobnićj wynikłyby wręcz 
stów) zajęły się kwestjami ekono-|przeciwne skutki. Lordowie i biskupi 
micznemi, propagandą w celu prze- wyparci ztamtąd cisnęliby się do 
prowadzenia powszechnego prawa|izby niższćj. Tym sposobem duch 
wyborczego. tamtćj przeszedłby do izby niższćj, 
Izbę lordów pozostawiono w spo-|czego wcale sobie nie życzą inicja- 
koju przez czas dosyć długi. T)o-|torowie projektowanćj reformy. 
piero ostatnia tegoroczna sesją par-| Z naszćj strony za najtrafniejszy 
lamentu przekonała liberalne mini-|uważamy projekt wybierania człon- 
sterstwo Gladstona, że przeprowa-|ków do izby lordów z izby gmin. 
dzenie niektórych jego reform trafi | Izba powstała w ten sposób miałaby 
na stanowczy opór w izbie wyższćj. |podobne znaczenie dla Anglji, jak 
Tak się téż i stało z projektem taj-|senat dla Stanów Zjednoczonych lub 
nego głosowania. Żadne solwowania|dla Szwajcarji. 
na nie się nie zdały, na upór nie 
było lekarstwa. Teraz więcej niż 
kiedykolwiek zaczęto myśleć naserjo Kwestja Nadbaltycka 
o reformie izby wyższćj. Powtórzyła z 
się zwykła historja. Stronnictwo u-| Ilekroć publicystom rossyjskim wypada 
miarkowańsze weszło w sojusz ze Ed naci Pi Sana 
skrajnóm dla przeprowadzenia swych | moralnyeh swojego kraju, zwazo podno: 
planów. Jak w roku 1832 „WISOWIE fna 50 miljonową ludność tak zwanćj wła- 
użyli radykalistów, następnie stron-|ściwćj Rossji, związaną jednością pocho- 
nictwo  manszesterskie chartystów, dzenia, religji, obyczajów i niczem nieza- 
tak dzisiejsi liberaliści zapewne sko- |chwianą miłością dla rządu. api i nie 
rzystają z agitacji republikańskiej. ma oprócz Rossji państwa w Europie, 
Za dowód tego mogą posłużyć 


któreby się mogło-pochwalić tak znaczną 
> : o siłą narodową, i niewątpliwie byłaby Ros- 
konferencje w Birmingham, dawnóm|sja najpotężniejszóm mocarstwem” ucywi- 
ognisku chartystów, gdzie się nara- lizowanego świata, gdyby wykształcenie 
dzano nad sposobami przeprowadze-|jćj narodu odpowiadało gotowości tegoż 
. Ę TOARN do ofiar i wysileń na pierwsze rządu we- 
A RD OONOJ XBLOLRLY. ME zwanie. W obeenćj chwili jednak nie mo- 
Oprócz znanych przewódców IE-|żna téj masy żyjącćj za coś innego uwa- 
publikańskich' brali w nich udział li-|żać, tylko za przyrząd, zawierający ol- 
beraliści różnych odcieni, a między | brzymie zapasy siły materjalnćj. Moralny 
nimi i tacy, którzy z ministerstwem | Punkt, ciężkości dotychczas jeszcze spo- 
w bardzo bliskich są stosunkach. | S77Ya gdzie indzićj — w krajach, które, 
“Ñ k że tak powiemy, są europejską facjatą 

Rezultat tych narad był zadowal-|tego ogromnego gmachu, co się nazywa 
niający. Jak się tego można było| Cesarstwem rossyjskićm. Mówimy o za- 
spodziewać po zgromadzeniu złożo- chodnich pograniczach Rossji. Finlandja, 
prowincje, czyli, jak chcą niemieccy pi- 

sarze, księstwa nadbaltyckie i Polska — oto 

grunt, na którym bezpośrednio lub po- 

średnio rozwija się cała nowożytna historja 


o 'stan paz w Rossji mean, lecz ku 
. [zdobytym krajom zwracał najważniejsze 
wanie zasady podwójnćj obieralności. pac taiti kani Takie postępowanie AT 
Kwestja ta ma większe znaczenieļdu było naturalnym wynikiem jego dą- 
i i Aj i i żności do wywalczenia sobie głosu w ra- 
nietylko dla samćj Anglji, albowiem RR y opejskich : podbite krajo 
NE : ` z , ie państw curopejskich : t » 
od JE) ik AGE w. ten . lub ji których dzieje oddawna były związane z 
sposób zależeć będzie przyszły ustrój dziejami zachodu, stawszy się częścią skła- 
spółeczno-państwowy Europy. Przy- dową, a zarazem przedmurzem Rossji, mu- 
kład Anglji wywrze wpływ stanow- |siały JR dla tego wprowadnió sia Mido wię 
+ TW bi wypadków europejskich, a carowi Wszech- 
ACE kidy europejskie. |. rossji użyczyć dyplomu europejskiego mo- 
Teorja wprawdzie odrzuca dzie- + Bzy 
dzięzną izbę parów, jako nieodpo-| Dostała Rossja czego chciała: szczęśli - 
wiadającą swemu celowi; ale Anglicy |wy podbój cywilizowanych krajów posta- 


UA rara 


siwe. matrony w chwilach dobrego humo- skujemy jego odwadze i pracy. — Nie 
ru nucą sobie jeszcze do dziśdnia pod powiemy, że: opera ta udała się wybor- 
nosem ulubiońe arje z „Córki pułku*.|nie, bo cóżbyśmy wtedy powiedzieli o 
I właśnie ta popularność, posunięta we| przedstawieniach tej opery za granicą 
wapomnieniach do apoteozy, stała się naj-| przez pierwszorzędnych śpiewaków ; ale 
niebezpieczniejszą rywalką wznowienia tćj jak na siły krakowskie, opera ta udała 
opery. Dowiedzioną bowiem jest rzeczą, lsię nadspodziewanie. — Panna Ćwikliń- 
że wspomnienie piękniejszóm nam się wy- | ska (Marja) tym razem nietylko śpiewa- 
daje od rzeczywistości, że bardzićj tęskni- | ła, ale i grała, co jest niezbędnym wa: 
my za tóm, czego już nie mamy. Sardou|runkiem w roli Marji, a lubo grze bra- 
dobrze uchwycił i scharakteryzował tę 
słabość ludzką, gdy jednemu z safandu- 
łów swoich pozwala narzekać: „co to za 
słońce teraz, jak to za młodych jego cza- 
sów słońce świeciło!* Coś podobnego, 
jak z tóm słońcem, ma się z córką puł- 
ku. Ci, którzy ją dawnićj słyszeli w chwi- 
lach wesołćj młodości, entuzjazmującćj 
się wszystkićm, dziś skwasili się i stetry- 
czeli — nie jeden, co dawnićj przypatry- 
wał się tćj operze z galerji, dziś zstąpił 
do krzeseł lub loży, sądzić żywych po- 
dług umarłych — a t A że z galerji 
wszystko się nam lepiéj wydaje. Słowem 


maitości w gestykulacji — to zarzutu jéj 
z tego robić nie możemy pamiętając, że 
artystka tą zaledwie dopiero na miesiące 
liczy swój pobyt na scenie. W akcie dri- 
gim gra jéj była o wiele swobodniejszą 
i wdzięczniejszą, a siła głosu i uczucia 
w paru scenach nietylko zadziwiła, ale 
zachwyciła nas i wielkie zrobiła wrażenie. 
Dobrćj grze p. Zamojskiego (Sulpiejusz, 
sierżant) ciągle przeszkadzała baczność, 
z jaką wyczekiwał znaków kapelmistrza. 
I on i p. Stanuchowski (Tonio) zdawali 
się mieć oczy i ręce przywiązane jakie- 
miś niewidzialnemi nitkami do laseczki 
nią z tyloma niebezpiecznemi przeciwno- | p. Hofmana. Zdradzało to ogromnie nie- 
ściami, że nie dowierzaliśmy, czy im daj pewność w śpiewie, co razem z słabiut- 
radę. kim głosem p. Stanuchowskiego sprawi- 

Szczerze się cieszymy, iż nasze złe|ło, że obie te role nie robiły należytego 
przeczucia nie sprawdziły się i p. Hof- | efektu. Dlatego cała siła operetki kon- 
man wybrnął szczęśliwie z „Córką puł. | centrowała się w śpiewie p. Uwiklińskićj 
ku“ — i wraz' z publicznością przykla-|i w chórach, które szły wcale dobrze z 
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handel * Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70. Biuro zleceń 
zermayńiu: Ksiegarnia braci Jeleniów. 


wr W/iecimnir : Haasenstein 


JEIaraburgu, FE'ranizfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku. Bazylei, Zārio 
de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


nie „gonią za teorjami i w tak waż-|wił ją samą w rzędzie 
nej sprawie odwołują się do faktów 
historycznych, do przeszłości, która 


kowało nieraz swobodnych ruchów i j 


z wy ry 
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Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 10 

Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju*, uliea Miko 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje sie. Reklamacje nieopieczet 

wolne są od opłaty i uwzględnia się je tylko w terminie 6 a M 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko sie je niszczy. 


Cena ogłoszeń (inseratów). u 
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Ogłoszenia przyjmujc Administracja dziennika „KRAJ“ wraż 93 
niżój wymienione ajencje. 


A. P. Swierczewskieg 
kria 
Bióro zleceń A. P. Swierczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207 — ore LWowv 72 >z 
& Vogler, Heuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22, — Rudolf Mosse, 
ła 12. 
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IA 
państw cywilizo |ten sposób dopićro ducha zabiwszy, prz 
wanych, a ofiara krwi i pieniędzy, którą |stroić ciało w szaty rossyjskie. + 
nabytek ten okupiła, wydawała się nader Jednego ze swoich celów dopiął 
błabą w porównaniu z korzyściami osią- wpływów pogranicza nie doznała F 
gnionemi. Wszakże taką wydawała się|a to tak dalece , że dokładniejsze pos 
tylko: bo lubo czas powetował straty w | dała wyobrażenie np. o Francji, zką 
ludziach i gotówce, lubo gabinet peters- | miała mody i guwernerów, aniżeli o n 
burski zdobył sobie głos nietylko dorad- | bliższém swojém sąsiedztwie. ; 
czy, ale często rozstrzygający w sprawach twierdzą publicyści rossyjsey, że prz 
Europy, ten sam czas atoli stworzył Ros- | ostatniem powstaniem nietylko Polska, a 
sji tyle i takich kłopotów, że nie będzie | Ruś i Litwa były całkiem ich ziomko: 
to może twierdzeniem paradoksalnóm, je- | nieznane. Piszącemu obecny artykuł z 
źli powiemy, że gdyby owe kłopoty Ros-|rzyło się być w towarzystwie świ 
sja choć w części przewidywała, pewnie- |zkądinąd Rossjan, którzy długo nie cheieli 
by i Polska i Finlandja i prowincje nad- | wierzyć, że Mikołaj koronował się w War- 
baltyckie nie były dziś uszczęśliwione pod-|szawie na króla polskiego. Ze stanem rze- | 
daństwem rossyjskićm. Podbić kraje, osła-|czy w prowincjach nadbaltyckich od daj 
bione nierządem domowym, było to dość |ku lat dopiero obeznała się trochę pu- 
łatwe zadarie; lecz nikt nie przeczuwał | bliczność rossyjska, chociaż bardzo jie- 
zapewne, że te kraje, znalazłszy się wobec | dokładnie, dzięki polemice drziennikarzy pł 
narodu, pod każdym względem niższego | moskiewskich z rygskimi. A Finlandja 
od siebie, nagle potrafią odzyskać poczu |do dziśdnia jest dla Rossjan terra inco- 
cie narodowćj godności, siłę moralną, ener- | gnita; niewątpliwie z natchnienia rządu 
gję woli i będą stawiły nieprzełamany | pomija prasa ten kraj, zapowietrzony swo- 
opór unormowaniu przez rząd ich stosun- | bodami konstytucyjnemi. Inaczej poszły 
ku do cesarstwa. Od pierwszćj chwili za- rzeczy *z ujarzmieniem i wynarodowieniem d 
boru aż do dziś dnia trwa. pokryjomu, | pogranicza: odrębność jego prae 
lub jawnie, walka ujarzmionych narodo- | przez sam rząd utrzymywana, ciągle przy- : 
wości z rządem najezdniczym, a jéj skutkiļ pominała mieszkańcom odrębność Z 
najszkodliwićj wpłynęły na postęp cywi-|chodzenia; a prześladowania, których do- 
lizacji w samćj Rossji. Z jednćj strony|znawali, i próby moskwiczenia tylko : 
rząd, świecąc przed Europą, niby odświę-|ostrzały ich nienawiść ku rządowi i b 
tnym strojem, swojemi zdobyczami, z dru-|dzićj skupiały ich siły w obronie zagr 
gićj usiłując owe zdobycze różnemi insty-|żonćj narodowości. Darmo "woła p 
tucjami przykuć na wieki do swego pań-|rossyjska, że gdyby nie naganna pob 
stwa, mnićj daleko zaprzątał się sprawa-| żliwość rządu dla zabranych krajów, 
mi własnego kraju, który z założonym na|by nie zbytnie poszanowanie ich 
siebie kagańcem administracji, lecz podj wości narodowych, gdyby nie szk 
każdym innym względem zostawiony od-|dla jedności monarchji chwiejność w n 
łogiem, nie miał swćj cząstki w dobro- |rzuceniu tym krajom języka i prawoc 
dziejstwach cywilizacji, a nie idąc naprzód, | stwa rossyjskiego, nie byłyby na 
musiał się cofać. Otóż stagnacja rossyj-|niczu narodziły się miejscowe. 
skiego społeczeństwa była pierwszą karą |zmy, zmierzające ku oderwaniu 
za chciwość i dumę carską. od Rossji. Taki wniosek jest fałs 


Drugą zaś karą, nierównie dla rządu|”. fals kge wypiy nął ma. ; 
dotkliwszą, bo spadającą nań bezpośre- aa 8 r Aelia OP 
dnio, była bezskuteczność jego zachodów u o > ryż r, Pograj 
koło zjednoczenia podbitych ziem z ce- Hei APRAN dla R Yi Z 
sarstwem. Traktat międzynarodowy co do a aa. p; "a z R ta 0 o $ 
Polski, ugoda ze zwyciężonymi, jak w pro-ļ5P° wy iaz Pro. Vo: 
wincjach nadbaltyckich, uroczysta obie-|5'9 © R: jekęd atwarzył” 
tnica zwycięzcy względem Finlandji, za- Paki Gz ze yee ać atrora, 
pewniały tym ziemiom pewne swobody h je 4 DOPAME dza WS 
i odrębność ich prawnopolitycznego sto-| © No dSkiA 2 ud : 
sunku do Rossji właściwćj. Wprawdzieļ* m pE PA] a 00a z» 
można było traktat pominąć, ugodę zła- Mówi Aya m et . 
mać, słowa nie dotrzymać; jakoż nigdy š Prr da a wę z > ne 
rząd rossyjski nie omieszkał korzystać z re <a p z aki 
takich okoliczności, które go chociaż po- RE P dziek? e Bt 3 ei 
zornie uprawniały do cofnięcia swych zo-|œ2 dzi x; 1 GWE PR bli pa - 
bowiązań. Że zaś tych ostatnich nie wy- zda cz lk dzieki pr ŚL. wś 
rzekał się całkowicie i uroczyście, to nie |55€ Igi Ce A zz ae, 
przez uznanie nietykalności przyjętych > I ESR 
przez siebie warunków, lecz przez niepo- 
dobieństwo, z natury rzeczy wypływające, 
zespolenia w jedną całość krajów podbi- 
tych z dziedzicznemi. Wszakże znoszące 
v ibn konstytucję r. 1815, uznał CESE 
Mikołaj jego odrębność przez zaprowa- ROR pf a 
dzenie e dne aj Zlewają się Wiedeń 17 grudnia. 
niekiedy z sobą narodowości odmienne,| (7?) W dzisiejszćj Wiener Zeitung z 

ale równe sobie oświatą; z biegiem czasu | duje się wiadomość io sankcjo: 
pochłania wyższa narodowość niższą, lecz | ustawy uchwalonćj przez sejm 1 
nie dzieje się nigdy na odwrót. Nie mo-|austrjacki względem upra iienia do g 
żna było spodziewać się, że Rossja zabsor |sowania t. z. „Zehnguldenmiinner, © 
buje swoje pogranicze zachodnie; owszem| Rozpoczęła się więc już formalnie ák- >: 
należało w przyszłości odwrotnego ocze-|cja ministerjalna. Jako dalsze kroki mi- 
kiwać skutku. Temu to właśnie zapobie- | - p <A 
gając, wolał rząd zdobyte kraje odgrani-| *) Pod naciskiem strachu, którego ostatnie 
czyć murem chińskim od reszty monarchji, | powstanie polskie w pierwszćj chwili naba- 
aby narąz dwa cele osiągnąć : w Rossji|wiło rząd rossyjski, powołał on w Fipladji dof 
właściwćj utrzymać odwieczny absolutyzm, | życia konstytucję, która od 1809 r. była mar- 
a w ziemiach granicznych, pozbawionych | twa literą. A dziś ajenci rządowi agituja w celu | 
wpływu na swoich sąsiadów, przytłumić | zniesienia konstytucji, zamiast którć; car 
tradycje wolności, ujarzmić umysły, i w | skawie ofiaruje krajowi — ziemstwo. A 
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wyjątkiem finału aktu pierwszego. mi dwoma króskami idą drugie d 
Wybor i charakterystyczna gra p.|krótsze na twarzy, a ńa czole kilka 
Ekera w roli Hortensja niemało się przy- ryzontalnych linji, mających imit 
czyniła do ożywienia sztuki. Za to pani | zmarszczki. -— Takie oszpecenie rob: 
Wolska, jako margrabina, za mało sta-|ko twarz brudną i posmoloną, ale nig 
rała się wyzyskać komiczność, jaką jćj|starszą. Wiek bowiem u kobiet rz 
rola, a szczególnićj sytuacja w akcie dru- | objawia się głębokiemi zmarszczkami 
gim przy fortepjanie nastręczała. ,|dość spojrzeć na starsze kobiety, aby 
Z okazji ucharakteryzowania się jednćj | przekonać, że kładzenie bezmyślne tal 
z dam na księżnę Craquitorpi, pozwoli-|czarnych krósek na twarzy sp 
my sobie, mając czas i miejsce po temu, |się prawdzie, nie mówiąc już o estetyce. 
zrobić małą uwagę o charakteryzacji ko- | Wiek stanowią siwe włosy, sposób cze 
biet. Jest to wadą, a pod pewnym | sania się, ubiór, rysunek ust, a wreszcie? 
względem może i zaletą naszćj sceny, że | zawiędła cera on pozbawiona świe- 
niema na nićj dam starszych, — niewyłą- |żości młodzieńczej. Są to właściwe ce- | 
czając nawet p. Ekerowéj, którćj twarz |chy starszych osób, których artystki na- | 
na scenie wcale do wieku przyznać się|sze zdają się nie znać i nie widzieć. — 
nie może i potrzebuje również starannćj| Wszak pani Hofman w „Aktoree* nie 
charakteryzacji w rolach starszych. miała czarnych „krósek na twarzy, a 
Z tego wynika, że młode twarze mu |miała się zrobić starszą. — Ten j 
szą udawać starość. U mężczyzn ta prze- przykład: zbyt wymownie przemawia 
miana idzie dość łatwo, u kobiet przed- | słusznością naszej uwagi, abyśmy się 
stawia daleko większe trudności. — Tym- szerzej nad tém rozwodzić. Przyzna 
czasem o ile w charakteryzacji pierwszych nawet, że robienie podobnych uwag 
widzimy staranność i to nieraz umiejętną cćj do reżyserji niż do nas należy ; - 
staranność, o tyle u kobiet rzecz ta trak- | tóż robimy tę uwagę nie tyle ze s 
towaną jest lekko, niedbale i nadzwyczaj | wiska krytyki, ile z życzliwości dla 
niewprawnie. Przemiana młodćj twarzy |ny. — Nie nasza wina, że nam reży 
na starą dokonywa peł zwykle zapomocą |w tym względzie uprzedzić się dozw. 
dwóch stereotypowych krósek czarnyć zat 
idących od nosa ku ustom; czasem dla 
większego uwydatnienia wieku — za te- 4 
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szćj przyszłości, może już nawet na wio- 
snę.... i w téj wojnie upatrują dla siebie 
nadzieje. Niektóre dzienniki mówią, że 
patrjotyzm francuzki wymaga sympatji 
dla Rossji. L Avenir National daje co dzień 
obszerne artykuły o Rossji i o jćj zbro- 


jeniu się, lecz mówi, że za życia tera- 


wszystkie partje w zgromadzeniu narodo- 
wem francuzkiem, pan Thiers wstrzymał 
się w swoim mesażu od wszystkich kwe- 
stji mogących podnieść burze. 

owy rządowe otwierające parlamenta, 
zwykle są napiętnowane nadziejami w 


wemu gabinetowi przyznają, wypominają 
panu Ch. Delcour, nowemu ministrowi 
spraw wewnętrznych, że był ajentem hr. 
Langrand-Dumonceau. Zdaje się atoli, że 
i z Diogenesa latarnią nie wyszukanoby 
pomiędzy belgijskimi mężami stann czło- 


szy etc... postanowiliśmy i stanowimy 
etc...“ w końcu podpis królewski i pod- 
pis ministerjalny. Tak chce prawo i tak 
tóż bywało zawsze, z wyjątkiem tego osta- 
tniego razu, kiedy chodziło o danie dy- 
misji gabinetowi barona d' Anethan. Cios 


Dziwić się więc nie można, że ci lu- 
dzie, którym z utrzymaniem grudniowej 
konstytucji dobrze się dzieje, radziby i tę 
konstytucję i to ministerjum mieć jak 
najdłużej. 

Z drugićj strony jest naturalnóm, że ci, 


rstwa zapowiadają przedłożenie ma- 
a celu poprawienie stanu niższego 
|, co głoszono o podwyższeniu pen- 

irzędniczych jest po części przesa- 
ionóm, coś w tém względzie jest zapro- 
jektowanóm — ale zapewne nie rychło 


pr jdzie do czynu. (a tych jest więcćj), którzy w organizacji | spadł niespodzianie. W chwili rozpoczy-|wieka bez jakićjś tam plamki. Trzeba | trwałość pokoju, dobremi stosunkami na 
= Sejmy mają być zwołane na dzień 18 | istniejącćj, widzą usterki i normy krępu- |nania się posiedzenia izby, w którćj mi-|jednak brać ludzi jakimi są, nie zaś, ja- | zewnątrz i przyrzeczeniem rozmaitych re- |źniejszego cara wojna z Prusami jest nie- 
b. m. celem wyboru delegacji. Już teraz | jące samorząd krajów, życzą sobie zmia- | nisterstwo posiadało większość stanowczą, | kimiby być powinni. Tak chce mądrość |form, Po niedawno ukończonćj wojnie, mo- | podobna. Journal des Debats przestrzega, 


że nie należy ufać Rossji. Inne dzienniki 
po większćj części odzywają się bardzo 
przychylnie o przymierzu Francji z Roseją, 
pilnie śledzą postęp zbrojenia się, widzą 
wybuchłą już wojnę. i Niemcy leżące u 
stóp Moskwy. Renegat Młochowski, pi- 
szący pod nazwiskiem Belina w organie 
moskiewskim La Liberté zmniejsza donio- 
słość zbrojenia się Rossji; pisze on w je- 
dnym z ostatnich numerów, że: ten kto 
choć trochę zna Rossję, wie że 
jéj zasadą jest żyć w pokojui 
zgodzie z całym światem.“ 

W ostatnich dniach rozeszła się nawet 
wiadomość, że rząd rossyjski werbuje o- 
ficerów fraucuzkich. Niektóre dzienniki 
wymieniają francuzkiego jenerała Cremer, 
jako organizującego bataljon ochotników 
dla Moskwy. Petit Lyonais zapewnia, że 
wielu młodych ludzi zgłasza się do nie- 
go z chęcią służenia Moskwie. Prawdo- 
podobnie, nie sympatje jen. Cremer dla 
obrońców Sewastopola, lecz charakter a- 
wanturniczy popycha go ku nim. Przed 
wojną francuzko-niemiecką był on kapi- 
tanem sztabu, w wojnie widzimy go je- 
nerałem, a dzienniki w swoim czasie pi- 
sały o nim wiele, szczególnićj po bitwie 
pod Bonne. W początkach istnienia ko- 
muny widzimy go w ratuszu paryzkim, 
lecz następnie dowiadujemy się, że był 
tam po to, żeby obronić uwięzionego 
przez komunistów jen. Chanzy. Komisja 
wojskowa, oceniająca. zasługi oficerów 
wyniesionych „tymczasowo* na wyższe 
stopnie w czasie ostatnićj wojny, znalazła 
stosownóm odebrać mu stopień jenerała 
i nominowała go tylko szefem escadronu 


wa p. Thiersa miała nieco inny charakter; 
mało się w nićj zajmował kwestjami we- 
wnętrznemi, wspomniał o traktatach han- 
dlowych, o finansach, o stosunkach z ob- 
cemi państwami, a dłużćj się zatrzymał 
pa projekcie reorganizacji wojska. 

P. Thiers przeciwnym jest służbie obo- 
wiązkowój, „któraby tylko zdezorganizo- 
wała społeczeństwo i zniszczyła finanse.“ 
Projekt ów utrzymuje losowanie do woj- 
ska i zastępstwo; gwardja ruchoma staje 
się wedle tego projektu rezerwą, gwardja 
narodowa, złożona z ludzi chcących u- 
trzymać porządek w kraju, staje się ar- 
mją wewnętrzną. Należy mniemać, że pro- 
jekt ów jest stanowczym, gdyż p. Thiers 
nie wspominałby o nim w swoim meśa- 
żu, gdy nie był pewnym, że nie znajdzie 
poparcia przez większość zgromadzenia. 
Francja wedle tego projektu rozporządzać 
będzie armją do 900 tysięcy żoł- 
nierza. 

Z ostatnich wiadomości przychodzą. 
cych z Paryża dowiadujemy się, że ksią- 
żęta orleańscy powtórnie widzieli się z pre- 
zydentem republiki. Wybrani do zgroma- 
dzenia w kilku departamentach, przyrze- 
kli w początkach, że nie będą korzystać 
z swoich praw, lecz obecnie oświadczyli 
chęć zajęcia krzeseł poselskich, z tćj ni- 
by przyczyny, że OO swoje zro- 
bili w czasie kiedy p. Thiers był tylko 
naczelnikiem władzy wykonawczej, a dziś 
gdy jest prezydentem rzeczypospolitćj, 
może ich uwolnić od danego słowa, lecz 
dotąd niewiadomo jakie będzie postano- 
wienie p. Thiersa. 

Dokonane rozstrzelania komunistów w 


stanu, dobrze zrozumiana... Gabinet więc 
nowy jest uczciwy, ale... bardzićj wstecz- 
ny, wyraźnićj klerykalny, zawracający 
Belgję pod tę różczkę ojcowską kościoła, 
z pod której wydobyła się w roku pań- 
skim 1857, na to wprawdzie, by wpaść z 
deszczu pod rynnę. Liberały wszakże nie 
uczują tego. Powiadają oni, że mają do 
czynienia z przeciwnikiem, występującym 
z przyłbicą podniesioną, któremu dają ter- 
min sześciomiesięczny do piastowania wła- 
dzy. Za sześć miesięcy nastąpią wybory, 
mające odnowić izbę w połowie. Wybory 
te wytrącą klerykałom władzę z rąk, aże- 
by ją oddać liberałom napowrót. Tych 
ostatnich jednak spotkać może zawód fa- 
talny. Duchowieństwo, pomiędzy flamandz- 
ką zwłaszcza ladnością, zawczasu już a- 
gitację wyborczą rozpoczęło. Proboszezo- 
wie nauczają lud, tych szczególnie, co 
posiadają najmniejszćj wartości niemające 
akcje i obligacje hrabiego Langrand-Du- 
monceau, że odbiorą swoje kapitały z pro- 
centami i zyskami, jeżeli utrzymają kle- 
rykałów przy władzy. Inaczćj wszystko 
przepadnie. Langrand, pobłogosławiony 
przez księży, pieniądze ma; tylko się mu- 
siał z niemi ukryć przed wrogami ko- 
ścioła i czeka na ostaieczny tych osta- 
tnich upadek, ażeby mógł powrócić i wier- 
nym ich wiarę sowicie wynagrodzić; trze- 
ba więc dawać głosy na  klerykałów. 
Przytóm z ambon, bez najmniejszćj cere- 
monji, wyklinają nietylko tych, co dzien- 
niki liberalne piszą i drukują, ale oraz i 
tych, co je czytają. Duchowieństwo bel- 
gijskie nie trudni się czóm innóm, tylko 
polityką, którą wiąże do tyla ze zba- 


naczelnik gabinetu otrzymał od króla list, 
w którym ten wypowiedział mu służbę, 
motywując wypowiedzenie tém, że usługi 
jego nie mogą nadal żadnćj przynieść ko- 
rzyści. Jest to krok nieprawny, i dare- 
mnie dzienniki liberalne wysilają się na 
sztuki łamane, w celu przekonania czytel 
ników swoich, że się on konstytucji nie 
sprzeciwia. Sprzeciwia się on tćj biednéj 
konstytucji i jest dowodem, jednym wię- 
cej, jéj wadliwości i niedostateczności. 

Mniejsza atoli o to. Fakt gwałtu, kon- 
stytucji belgijskiej zadanego, nie ma w 
sobie nie rozrzewniającego, dla nas zwła- 
szcza, co na boku stojąc, widzimy paso- 
wanie się Europy zachodnićj z konstytu- 
cjonalizmem, który, jak się zdaje, przeżył 
się już i ostatkiem sił goni, nie będąc 
w stanie ani zagadnień społecznych roz- 
winąć, ani nawet wymogom potrzeb bie- 
żących zadośćuczynić. Mniejsza więc o to, 
na czóm mianowicie gwałt ów zależy. 
Ciekawszóm jest, co go sprowadziło; to 
bowiem odsłoni nam pewne powinowac- 
two działalności, odbywającej się za ku- 
lisami działania jawnego. 

Monarcha Belgów siedział przy obje- 
dzie i ze spokojem sumienia, właściwym 
człowiekowi, co nie złego uczynić nie 
może, spożywał dary boże, kiedy o uszy 
jego obiły się okrzyki z ulicy. Ciekawy 
dowiedzieć się, co tam krzyczą, posłał 
adjutanta, ażeby posłuchał. Adjutant po- 
wrócił z wiadomością, iż zgromadzony 
e, pałacem tłum wzywa na balkon 

róla „kartonowego*. To takie na mo- 
narchę wywarło wrażenie, że stracił ape- 
tyt i humor i natychmiast telegrafował 


ny i usterek realnych, i czynników rzą- 
dzących, indywidualnych, które podtrzy- 
mują taki stan rzeczy. Na chęciach więc 
nie zbywa— w jednym i drugim obozie — 
chodzi tylko o środki i siły odpowiedne: 
Skutek okaże, kto dojdzie do zrealizową- 
nia swych życzeń; to tylko pewna, że po- 
łożenie partji centralistycznój u władzy 
będącój w tój chwili jest lepsze, według 
łacińskićj dykcji: melior est conditio possi- 
dentis. 

Ztąd jednak nie wynika, żeby się po- 
łożenie nie zmieniło i żeby o środkach 
zaradczych myśleć nie trzeba. Odwrotnie 
dziś taka jest sytuacja, że niejako wy- 
zywa myślących do szukania środków i 
skupiania sił analogicznych opozycji prze- 
ciw polityce centralizacji. Trudność sku- 
pnia sił w dzisiejszych okolicznościach 
eży poczęści w rozstrzeleniu czynników 
politycznych różnych krajów. 

Mając np. na oku akcję parlamentarną 
i unormowanie pierwszych kroków wspól- 
nych, wypadałoby się porozumieć z tymi, 
o których się wie lub supponuje, że ich 
interesa i zapatrywania są do siebie zbli- 
żone. 

Posłowie z sejmów nowo zebranych 
wybiorą za 1—2 dni delegatów rajchsra- 
towych; będzie więc wiadome, którzy i 
wielu ich, są lub będą przeciw centrali- 
stycznćj praktyce rządzenia. Czyliby do 
zorjentowania się dalszego nie było po: 
żytecznóm, żeby przed otwarciem choć 
krótkiej tegorocznój sesji rajchsratu 
zebrali się również usposobieni (politycz- 
nie) delegaci kilku krajów na wspólną 
konferencję, choćby tylko jednym dniem 


można obliczyć stosunek stronnictw w 
radzie państwa: Stronnictwo Pens 
x cyjne będzie w najlepszym wypad- 
ku miało ość zwyktę — lecz do 
| zmian konstytucji nie będzie miało po- 
 trzebnćj większości, jeśli się nie ułoży 
z Polakami, dalegacja tedy nasza w ra- 
dzie państwa będzie przedmiotem kon- 
w z obu stron: Niemców i federa- 
w. 

-Nowa Presse podaje dziś rozmowę dzien- 
nikarza z hr. or Rre — wed 


ukarza ług 
tórój tenże ma być za wprowadzeniem 
borów bezpośrednich; co do Polaków 
chce on nie wiedzieć o „ugodzie“ — 
tylko chce kompromisu z nimi, tak, 
zadowolono Galicję — a w zamian 
yskano pomocy w radzie państwa do 
zmian konstytucji; w rozmowie tćj przed- 

wia się Andrassy bardzo groźnym, ma 


ria? — Tenże sam 
przyjść do siebie z zachwytu w skutek 
wyniku wyborów i wynosi pod niebiosa 
- bezstronność ministerstwa, które „nie 
ierało najmniejszćj presji* na wybor- 
ców!! — Reskrypt Kollera nie przestaje 
_ zajmować = apti Baani urzędowy Pra- 
ger Abendblatt twierdzi, iż reskrypt ten 
dostał się do wiadomości publicznéj — 
przez niedyskrecją jednego z adresatów. 
|, Dziś okazał się pierwszy numer Deu- 
Diiis Zeitung, program zawiera wiele fra- 


% 


= zesów o niemieckości i t. p, o progra- |wprzódy, i starali się ułożyć program do duka d'Aumale, wzywając go, aby|wieniem dusz, że żadnego innego nie po-| Paryżu i Marsylji, dały powód, że de-|(rotmistrzem). Taki upadek nie podobał 
mie względem Galicji nie ma wzmianki, | wspólnego postępowania i z nim wystą- | przyjeżdżał. Duk uczynił zadość wezwa-|zostawia wyboru, jewo: albo raj, AGA putowany z departamentu Rhodanu p. Or-|się b. jenerałowi i z tego powodu podał 


się do dymisji, lecz podług dzisiejszych 
dzienników — dymisja została mu odmó- 
wioną, a uznany za niezdolnego, zosta 
usuniętym ze służby. To są przyczyny 
dla których chce zostać bohaterem w 
służbie białego cara. Bonne chance msr. 
le góneral. 

Nie wiem czy zwróciliście na to uwa 
gę, że francuzkie dzienniki otrzymują de 
gem z Berlina, o tem co się dzieje w 

iedniu. Należy z tego wnosić, jak spra 
wy austrjackie silnie obchodzą gabine 
berliński, w*czasie gdy Wiedeńczycy chc; 
przechrzcić się na pruskich Niemców. Ak 
i dziennikarstwo francuzkie wielką zwra 
ca uwagę na zmiany ministerjalae w Wie 
dniu i zachowanie się Galicji a nawet bar 
dzo często spotykamy się z całymi arty 
kułami tłómaczonemi z dzienników pol 
skich. Kraj, Czas, Gazeta Narodowa do 
starczają artykułów, które są bardzo roz 
bierane przez prasę francuzką. 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Gmina Lichwin, w starostwie tarnowskićn 
położona, postanowiła założyć w Lichwinie 
szkołę trywialna. 


E 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Wykład prof. Juljana Dunajewskiego. — 
W poniedziałek odbył się w sali tow. nauko 
wego przedostatni z cyklu wykładów, urządzo- 
nych staraniem zarządu tow. wzajemnćj po- 
mocy uezniów uniwersytetu jagiellońskiego. — 
Mówił dr. Juljan Dunajewski „O głównych za- 
sadach renty.* Sala była nie bardzo zapeł- 
niona, przynajmnićj mnićj było bez porówna- 
nia publiczności, niź na poprzednim wykładzie 
o „Wacławie* Garczyńskiego. Być może, że 
to przedmiot wykładu winien temu... 

Więcćj jak przez pięć kwadransów płynęła 
szan. prelegentowi piękna „pogadanka, * jak ją 
nazwał, osnuta na tle kilku aksjomatów ekono- 
mistów dawniejszćj szkoły, mianowicie Riccar- 
da o pojęciach dochodu w gospodarstwie naro- 
dowóm. Prof, Dunajewski nie starał się przed- 
miotowo wyjaśnić swoim słuchaczom, jak umie 
jętność tłumaczy znaczenie renty, ale — zape- 
wne, aby ożywić treść wykładu, ubrał go w 


dinaire ostro zaatakował rząd za czynności 
„komisji łaski* i w uniesieniu nazwał człon- 
ków tćj kemisji zabójcami. Prawica przy 
podniesionym z tego powodu hałasie żą- 
dała wykluczenia p. Ordinaire ze zgro- 
madzenia, lecz skończyło się na tem, że 
młody ów |deputowany skazanym został 
na utratę półmiesięcznćj pensji i ogłosze- 
nie zapadłego wyroku we wszystkich gmi- 
nach departamentu, z którego został wy- 
branym. Utrata półmiesięcznćj pensji jest 
nie nieznaczącą dla p. Ordinaire, który 
liczy się do bardzo zamożnych, kara zaś 
moralna przez ogłoszenie wyroku po, gmi- 
nach dep. Rhodanu zwiększy tylko jego 
popularność, gdyż jak wiadomo, depar- 
tament ten wysyła zawsze deputowanych, 
należących do partji radykalnéj. 

Nominacja p. Jules Ferry na ambasa- 
dora w Waszyngtonie staje się coraz wię- 
céj problematyczną. 

Nie można jeszcze wnioskować , żeby 
wysłanie do Berlina p. Gontaut-Biron w 
charakterze ambasadora francuzkiego mia- 
ło polepszyć stosunki międzynarodowe. 
Prusacy robią wszystko co tylko może 
wzbudzić największą nienawiść i pogar- 
dẹ Francji dla jéj nieszlachetnych zwy- 
cięzców. Spaliwszy i zniszczywszy trze- 
cią część Francji, nałożywszy pięciomi- 
ljardową kontrybucję, ogłaszają dziś stan 
oblężenia w departamentach przez siebie 
trzymanych jako gwarancję zapłaty. Niem- 
cy dziwią się, że w kilku przypadkach, 
francuzcy sędziowie przysięgli, uniewin- 
nili zupełnie swoich rodaków, którzy w 
skutek zajść z żołdactwem niemieckiem, 
byli przyczyną rozlewu krwi; odtąd więc 
sądy wojenne niemieckie będą wyroko- 
wać w podobnych sprawach i mimowol- 
nie będziemy we Francji świadkami spra- 
wiedliwości rodaków pana Bismarka i 
Moltke. 

Dowiadujemy się właśnie, że w Eper- 
ney, po ostatnich tam zajściach, Niemcy 
rozstrzelali dwóch Francuzów. // y a des 
juges à Berlin. : i 

Rossją się zbroi. Oto jest wiadomość, 
FE"raunc ja. powtarzana z EE Jan i 

A s Francje. Wszyscy żyją tu nadzieją, że lu 
St. Etienne (Loire) 13 grudnia. gowsnakoki; ockóić się z ludem sławiań- 


(J. Z.). Ze zwykłą taktyką i row <a i dla tego widzą wojnę w najbliż- 


piekło, — raj dla tych, co wotują na kle- 
rykałów, piekło dla tych, co trzymają 
z liberałami. Wobec takićj przeto alter- 
natywy, tryumf tych ostatnich, w czasie 
przyszłych wyborów, staje się wielce pro- 
blematycznym. 

Ale... zachodzi tu pewna okoliczność 
Ci, co lud belgijski — tak Flamandów jak 
Wallonów — znają, tego są zdania, że du- 
chowieństwo z ogniem igra. Oczywiście, 
objetnice świetne spełnić się nie mogą, i 
ludu cierpliwość, zbytecznie naciągnięta, 
kiedyś pęknie... ma szkodę duchowień- 
stwa. Czy atoli na korzyść liberałów ?.. 
that is the question. Jak jednych jest za 
co nienawidzić, tak drugich niema za co 
kochać; a odbywa się w kraju silna agi- 
tacja za tóm, ażeby lud własne interesa 
we własne wziął ręce. Agitacja ta wzra- 
sta i rozwija się, podczas kiedy klerykały 
z liberaławi za bary się wodzą, wydzie- 
rając władzę jedni drugim i wymawiając 
sobie wzajemnie... kradzieże. Pod tym 
względem Belgja w chwili obecnćj obrzy- 
dliwy przedstawia widok.. Dzienniki prze- 
pełnione są oskarżeniami i denuncjacjami, 
opartemi na dowodach niezbitych, na ra- 
chunkach, na wyrokach sądowych, a do- 
tykającemi osobistości najwyżćj puris. 
ne, deputowanych, ministrów. Wszystko 
to jest wodą na młyn agitacji, o którćj 
wspominam. 

W gabinecie hrabiego de Theux, bę- 
dącego już w wieku bardzo sędziwym, 
główną rolę gra nie hrabia, lecz p. Ju- 
ljusz Malou, minister finansów, jeden z 
najlepszych głów finansowych w Belgii. 
Należał on do składu gabinetu poprze- 
dniego, jako minister bez teki, lecz wy- 
stąpił z powodu, iż stoi na czele trzyna- 
stu czy siedemnastu przedsiębiorstw spe- 
kulacyjnych. Ciekawa rzecz, czy się zrze- 
knie obecnie tych stanowisk, niosących 
mu 200,000 franków z górą rocznego do- 
chodu ?.. Po za p. Malou nikt z nowych 
ministrów zdolnościami się nie odznacza. 


niu kuzyna, przybył do Brukseli incogni- 
to, zabawił kilka godzin i wskutek od- 
bytćj z nim poufnie narady, król dał, z po- 
gwałceniem konstytucji, gabinetowi ba- 
rona d'Anethan wiadomą odprawę. 

Fakt ten, oznaczający w oderwaniu to 
jedynie, żę król belgijski ufa rozumowi 
duka d Aumale, nabiera znaczenia donio- 
ślejszego, gdy go odniesiemy do téj dzia- 
łalności, jaką obecnie rodzina orleańska 
we Francji prowadzi. We Francji upadł 
urok dynastji. Podtrzymują go jedynie 
aferzyści, skupiający się około przedsta- 
wicielstwa téj lub owćj pretensji, stóso- 
wnie do tego, jak która tym lnb owym 
odpowiada widokom. Utrzymanie wido- 
ków tych w natężeniu, jest dla monarchi- 
zmu jedyną deską zbawienia. I to nie 
w samćj tylko Francji. Nadzieja wznie- 
sienia we Francji tronu nanowo opiera 
się na tóm, że, z wyjątkiem jednćj Szwaj- 
carji, opatrzonemi są w trony wszystkie 
otaczające ją państwa. Niechżeby runął 
gdzie jeszcze jaki, to tém samém trudnićj- 
by było wznieść go na.Francji, zwłaszcza 
na korzyść rodziny orleańskićj, niemają- 
céj za sobą praw innych, tylko tę furtkę 
którą się wśliznął Ludwik Filip. Człon- 
ków więc tćj rodziny w wysokim stopniu 
interesują losy tronów belgijskiego, an- 
gielskiego, hiszpańskiego i włoskiego, sto- 
jących na podstawach konstytucyjnych, 
nadwerężonych i popękanych. Dlatego to 
duk d'Aumale do Brukseli na pierwsze 
pospieszył wezwanie i zasilił dobrą radą 
monarchę, który nie wiedział, że konsty- 
tucję można przekroczyć i napowrót do 
nićj wkroczyć. 

Tak też się i zrobiło. Gabinet został 
odprawiony i hrabia de Theux dostał po- 


' imie wiemy czy prawdą jest, że organ 
ten różnić się będzie od N. Fr. Presse 
Eef przychylniejszem usposobieniem 
względem Polaków. Dr. Rechbauer bie- 
rze czynny udział w redakcji tegoż pisma. 
KF 
t Wiedeń 18 grudnia. 
| 0. Żaczynają się centraliści niepokoić, 
> czyli dowie sławiańscy Z Morawji nie 
prhe e się wysłać do rady państwa i 
 pomięszać im szyki choćby tylko w kwe- 
stji wyborów A, która nie 
znosi zwichnięcia liczebnych stosunków.. 
jakich oni budować chcą swe pro- 


pić w radzie państwa czynem? 
Wiedeń. Wczoraj na tóm miejscu myl- 
nie podaliśmy, że cesarz zamianował na- 
czelników krajowych; nominacje te 
tyczyły się marszałków krajowych, 
których Wiener Zeitung niewłaściwie na- 
zywa Landeshauptmann, zamiast Landes- 
marschall albo Landtagspresident. 


+ 
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Belgia. 


Bruksella 12 grudnia. 


Z. M. Jeżeli nie dla żadnych powodów 
ważniejszych, to dlatego samego, że ks. 
Bismark ma je na zębie, Belgja ściąga 
na siebie uwagę w chwili obecnćj i na- 
bywa znaczenia, przechodzącego o wiele 
jéj rozległość i potęgę. Kraik maleńki, 
dzięki zbiegowi okoliczności, stał się wa- 
żneńkim. Zajmują się nim prasy francuska, 
angielska i niemiecka, nastręczając się 
mu z krytykami, radami i polemizując po- 
między sobą o doniosłość wypadków, któ- 
rych był teatrem. Chodzi mianowicie o 
to, czy król postąpił legalnie, odprawia- 
jąc gabinet jak się odprawia lokaja ? 

— Nie potrzebuję, kochanku, twoich 
usług, możesz sobie iść precz... 

Obóz liberalny bierze stronę króla; o- 
bóz klerykalny znajduje, że krok ten jest 
pogwałeeniem konstytucji. 

acja prawna jest przy tym ostatnim. 
Litera konstytucji przyznaje ża 
prawo odprawiania gabinetów, lecz pod 
tém zastrzeżeniem, iż dekret odprawy 
kontrasygnowanym być musi przez jedne- 
go z ministrów, biorącego na siebie odpo- 
wiedzialność aktu tego. Wypływa to z na- 
tury rzeczy. Bez zastrzeżenia tego, mo- |lecenie sformowania nowego. 
nareba byłby odpowiedzialnym, wysta-| Gabinet barona d'Anethan był klery- 
wiałby na sztych osobę swoją, którą > i gabinet hr. de Theux jest kle- 


bno sejmy obradować mają 3 — 4 
łównie się zająć formalnością wy- 
z łona swego posłów do rady pań 
ja. Zapewne bez protestów ze strony 
zeciwnćj się nie obejdzie, na podobiznę 
ków stawianych przez centralistów za 
phenwarta; jednak wiemy z doświadcze- 
, że remonstracje nie Pte się 
‘aame przez się, to jest dla tego, że 
prawiedliwione, tylko dopićro coś im 
ostaje z darów „Temidy,* jeźli kie- 
runek cały polityki zmienić postanowiono 
- góry, Niepodobna się tóż oswoić z my- 
samo ministerjum, które 


p» jakoby t 
należy do stronnictwa czysto negacyjnego 
(wszystkich postulatów autonomicznych), 
|miało na serjo inne, wręcz przeciwne, in- 
uicje polityczne co do Galicji. Z jakiego 
powodu. dzisiejszy Fremdenblatt wznawia 
„głoskę zapomnianą o dobrych chęciach 
postanowieniu obecnego  ministerjum 
wnieść jakiś elaborat Herbst'a o autono- 
"| mji galicyjskićj* przed trybunał rajchsra- 
„tów 7, trudno się domyśleć; kryterjów Ja- 


ichkolwiek w tym przedmiocie dopatrzyć 
ię nie można. 

Najpodobnićj do prawdy, jest to jeden 
- a tych tanich, niewymagających natężenia 
, sposobów bałamucenia opinji i 
) 'wania w oddaleniu obrazów fanta- 


` stycznych dla tych szczególnie, którzy się 
„.hęie oddają złudzeniom. 
< „To już nie SA wątpliwości, że te- 
= aźniejszy rząd z własnćj, nieprzymuszo- 
woli, do reformy politycznego ustro- 
uchu pojednania i ustalenia „miru 
ętrznego, ręki nie poda. 


stytucja chce mieć świętą i mietykalną, i|rykalnym. Różnica pomiędzy tamtym a 
nigdy za nic nieodpowiadającą. Podpis|tym ta, jaka zwykle zachodzi pomiędzy 
ministra służy dla nićj za parawan kon- | osobistościami. Belgowie upatrują ją je- 
stytucyjny, z czego wypływa, że król ni-|szcze w ntektórych subtelnościach, cie- 
gdy, w żadnym razie, nie z własnego nie niujących polityczne znaczenie zmiany 
przedsiębierze natchnienia, i dlatego to | ministerjalnćj. Skład nowego gabinetu 
wszystkie akta publiczne rozpoczynają się|ma być uczciwszy, ale za to Mrdsićj 
od sakramentalnych wyrazów: „Na przed- Uczciwszy? — wierzmy na sło- 
stawienie naszego ministra etc... Zważyw- ciaż ci sami, co tę zaletę no- 


kin: k 
wo — cho 


oo śtudjum. 
__ przyrodniczo - społeczne 


- przez Ludwika Masłowskiego. 

é (Ciag dalszy.) 

Dotychczas mówiliśmy ciągle o obja- 
wach społecznych, nie' wychodząc poza 
| granice filozofjj w ogóle i socjologji w 
_ szezególności. Ten dział umiejętności 
~ ludzkich najbardzićj jost rozpowszechnio- 
my w szerokićm kole naszćj publiczno- 
ści i spodziewamy się, że usiłowania na- 
£Z3, w ciasnych ramach rozprawy 
Gai karskići przedstawić rzecz jak naj- 
zrozuminlćj, dopięły zamierzonego celu. 
Araz zaś wkraczamy w dziedzinę wie- 
dzy, która jest przeważnie nieznaną, albo 
tóż którćj objawy są najfałszywićj tłu- 
Jeżeli w socjologji ustawiczne 


istnieje u 
ludzi. Takie 


do zwal- 


Teologia zaś ogłasza dogmata, 
0824 rozumowań, nie przy- 
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Baca 
i A e: w mó 


tyki, nie mają względu na 
których tylko we- 


wnętrzna praca spekulacyjna byłaby sku-|zwę gatunku (species). Wszystkie podo- 
bne do siebie gatunki łączy si 

przeto czytelnika, by się nie oburzał a|pod nazwą rodzaju (genus); zód 

oo na to, co będę mówił, lecz roze- 


tecznym środkiem leczniczym. Upraszam 


rał poszczególnie każde z mych twier- 

dzeń. Jeżeliby zaś sposób mego wyłoże- 
nia wydał mu się za ciemny, w takim 
razie pozwalam sobie wskazać dzieło, 
które obszernie i bardzo popularnie rzecz 
tę rozbiera, a która w tłumaczeniu p. 
Czarneckiego i mmojóm przed paru. mie- 
siącami opuściło prasę. Jest nićm sławny 
utwór Haeckel'a p. n. „Dzieje utworze- 
nia przyrody“ 2 tomy. Lwów 1871. 

Nazwisko Darwina jest powszechnie 
znanóm i żaden z wznioślejszych i głęb- 
szych myślicieli XIX stulecia nie uzy- 
skał tak szerokićj popularności, jak ten 
przyrodnik angielski. Nie wypływa zatóm 
bynajmnićj, by jego teorja była należy- 
cie ocenioną przez ogół i gdyby ci, któ- 
rzy wymawiają toimię, dodając doń jużto 
przychylne, jużto nieprzyjazne epitety, 
rzeczywiście rozumieli, o czem mówią i 
wiedzieli, co Darwin twierdził, s czego 
on nigdy nie dowodził. Wybaczyć mi 
przeto musi każdy, że chcąc uniknąć 
wszelkich nieporozumień, dość obszernie 
przytoczę wykład jego teorji. 

Wszystkie kształty ustrojowe, jakie 
przedstawiają się oczom badaczy, uszy- 
kowują przyrodnicy w pewnćj liczbie 
większych lub mniejszych skupień. Czy- 
telnik przypomina sobie, żeśmy mówili 
powyżćj, iż w biologji obok metody po- 
równawczćj istnieje jeszcze metoda kla- 
syfikacyjna. Klasyfikacja ta zależy na 
tém, że wszystkie bardzo podobne do 


~ 


znowu 
zaje je- 


dnoczą się w rodziny, te w rzędy i t. d., 
aż nakoniec otrzymują się państwa ustro- 
jowe, poprzednio dwa: zwierzęta i rośli- 


ny, dzisiaj zaś do tych ostatnich dodano 


trzecie pod nazwą pierwotniaków. Wsz 


stkie te wyższe podziały niewiele nas Ri 
chodzą; najważniejszym jest dla nas ga- 
tunek. Czóm jest gatunek i jaka jest 
wartość tego pojęcia, oto oś, około któ- 
rój krąży cała metoda klasyfikacyjna 
biologji. 

Lineusz, przyrodnik szwedzki, żyjący 
w XVIII stuleciu, był pierwszym, który w 
naukowćj formie i na podstawie metod 


| porównaczćj zestawił wszystkie znane pod- 


ówczas kształty ustrojowe i uszykował je 
w kadrach stony cz |. klasyfikacji. 
Zmuszony będąc podać określenia grup 
ustrojowych zatwierdził on, wspólnie z 
całą starożytnością, iż gatunek (a w sku- 
tek tego i każdy wyższy pa) jest 


rzeczą stałą i niezmienną. Wiemy już z 


jakich powodów starożytni widzieli we 


wszystkiem zastój: brak wszelkich do- 
świadczeń z jednéj strony, z drugićj zaś 
rzeczywista powolność w rozwoju zmu- 
szały ich do przypuszczania, iż formy 
objawów są zawsze te same. Zresztą po- 
jęcie rozwoju przeczyłoby mądrości istot 
nadziemskich rządzących wszechświatem, 
a od podobnćj nielogiczności spekulacja 
ich potrafiła już się ustrzedz. Objaśnienie 
zaś tego faktu, że Lineusz, będący już 
o części swobodnym od poglądów teo- 
ogicznych, twierdził jednak jednogłośnie 


siebie kształty skupia się razem i tój|a najdawniejszymi teologami, jak n. p. 


grupie najniższego rzędu nadaje się na-lz Mojżeszem, znajdujemy w zależności 
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objawów a w skutek tego i pojęć na- 
szych. W statyce biologicznćj, w opisie 
kształtów ustrojowych jest on po części 
zupełnym pozy wistą, poczęści bardzo roz- 
winiętym metafizykiem ; przechodząc zaś 
do objawów rozwoju, do ruchu tych że 
kształtów, słowem do dynamiki biologi- 
cznćj, jest on już gorliwym teologiem. ; 

Twierdzenie Lineusza co do niezmien- 
ności kształtów gatunkowych przyjętem 
zostało przez całą masę ówczesnych przy- 
rodników, zgodnem będąc zupełnie z ich 
własnymi poglądami. W kilkadziesiąt Jat 
dopiero potem występuje Lamarck i o- 
śmiela się w dziele swem „Philosophie 
zoologique* (1809) zaprzeczyć powadze 
Lineusza, dowodząc, że każdy kształt ga- 
tunkowy jest rzeczą zmienną, podległą 
ustawicznym przemianom i przeobraże- 
niom. 

Przyczyna tych przekształceń znajduje 
się według niego w przyzwyezajeniu i w 
ćwiczeniu: tak girafa n. p. posiada dłu- 
gą szyję w skutek tego, iż się ćwiczyła 
w dostawaniu liści, które w owych stro- 
nach rosną tylko, jak wszystkim wiado- 
mo, na wierzchołku drzew. Według La- 
marck'a przeto jedne gatunki przekształ- 
cały się w drugie, a począwszy od naj- 
prostszego ustroju, który w drodze sa- 
mozapłodowćj powstał z nieustrojowćj 
materji, po przejściu lat miljardów wy- 
tworzył się cały ogrom kształtów orga- 
nicznych’, 

Brak uzasadnień empirycznych stał się 
przyczyną, że cała masa przyrodników, 
Pda je te wcale tych poglądów — 

rzyjęła je milcząco i że tylko umysły 


bardaiej spekulacyjne i wyższe dostrzegły 
całą doniosłość tej teorji. Jednym z ta- 


kich myślicieli był August Comte. Nie 
tylko przystał on chętnie na twierdzenia 
Lamarck'a, lecz oblekł je w powłokę fi- 
lozoficzną i wykazał cały wpływ jaki te- 
orja rozwoju oddziała na resztę umieję- 
tności przyrodniezych. Na podstawie twier- 
dzeń Lamarck'a stara się nawet Comte 
objaśnić prawo postępu i przypuszcza, że 
rozwój umysłowy powstaje w skutek te- 
go, iż ludzie coraz więcćj się przyzwy” 
czajają do pracy mózgowej, skutkiem 
czego nastopu wyższe wykształcenie te- 
go narządu. Widzi on je nak tż to jest 
niedostatecznem i jednostronnem 1 przy- 
puszcza, że przyszłe badania w biologji 
określą lepiéj tę rzecz. 

I tak się w rzeczy ami Paner Bee 
win odkr rzyczynę, która wywoły- 
wa kimt iR Kształtów gatunkowych i 
staje się podstawą udoskonalenia pone- 

sy sko ustrojów. Przyczyną tą jest wal- 

a o byt. 

Zanim jednak opiszemy jakość i do- 
niosłość téj przyczyny muns wspom- 
niać o głównych własnościach ustrojo- 
wych jestestw. Opisanie bowiem warun- 
ków bytu organicznego wytłumaczy nam 
w jaki sposób walka o byt może ziałać 
przeobrażająco na kształty zwierząt 1 
roślin. f 

Wszelki organizm posiada dwie zasa- 
dnicze czynności: odżywianie i rozpłód. 
Wspomnieliśmy już powyżćj jakich obja- 
wów świata moralnego czynności te sta- 
ją się przyczyną. dziedzinie zaś bio- 
legii na ich podstawie opierają się dwie 
własności ustrojowe:  odziedziczanie i 

rzystosowy wanie. Rzecz się w ten spo- 
sób odbywa. Ustrój wszelki musi się od- 
żywiać; aby znaleść dostateczny mater- 


jał do odżywiania musi się on przystoso- 
wać do istniejących warunków. W takim 
tylko razie nie potrzebowałby tego czy- 
nić, jeżeliby organizacja jego odpowiada- 
ła zupełnie tym warunkom. Późnićj zo- 
baczymy jak podobne wypadki są rzad- 
kie; w daném zaś miejscu przypuśćmy 
tylko, że one w naszym. przykładzie nie 
istnieją. Otóż przystosowywanie się po- 
dobne oddziaływa pomału i nieznacznie 
na kształty takiego ustroju, rozwija je- 
dne z jego narządów a pozwala zatra- 
cać się innym i t. d. Rozumie się samo 
przez się, że w krótkim pode zo Życia 
osobnikowego (najdłużej bowiem żyjące 
rośliny zaledwie 5000 lat przekraczają — 
zwierzęta zaś nigdy takićj długowieczno - 
ści nie osięgają) zmiany te są bardzo 
drobne i nieznaczne. Często nawet nie 
objawiają się one na zewnątrz, a dzia- 
łalność swą ograniczają na przemianie we- 
wnętrznych części ustroju i dopiero wyj- 
dą na jaw u jego następców. 
Jaki jest jednak stopień ich doniosło- 
ści nie obchodzi to nas bynajmniej! Wa- 
żnóm dla nas tylko jest zatwierdzenie 
faktu, że przemiany następują w skutek 
przystosowywania się ustrojów. Że tak 
Jost w rzeczy samćj każdy z nas wie o 
tem |dobrze. Na przykładac z życia: ludz- 
kiego , któż Eeh e r nie robił spostrze- 
żeń? Weźmy ramię gimnastyka wpra- 
wnego i porównajmy jez ramieniem czło- 
wieka prowadzącego nieruchliwe życie : 
spojrzmy na nogi stolarza i porównajmy 
je z nogami krawca lub jeźdzea i t. d. 


(Ciag dalszy nastapi.) 


formę polemiki: walczył w obronie teorji Riecar- 
da przeciwko nauce o dochodzie Bastiata, Ca- 
reya i Wirtha, którzy nie mają szczęścia cie- 
szyć się sympatjami szan. prelegenta. On woli 
tłumaczenie pojęcia renty Riecarda, uznającego 
ziemię za samodzielny niejako czynnik w go- 
spodarstwie spółecznóm, gdy Bastiat a za nim 
Amerykanin Carey i cały zastęp niemieckich 
ekonomistów nie przyznaja własności ziemskićj 
tak wybitnego znaczenia jak Riccardo. Oni 
kumulują ziemię z kapitałami innego rodzaju, 
i kiedy Riccardo usiłował sprowadzić punkt 
ciężkości produkcji na ziemię, jako ostateczne 
Źródło wszelkiego dochodu, nowsi ekonomiści 
poczytują raczćj pracę ludzką za najgłówniej- 
sze siedlisko dochodu dla ezłowieka. x 

Otóż różnica w teorjach renty Ricearda i 
Carreya, stanowiła oś wykładu prof. Dunajew- 
skiego. Ponieważ w prelekcjach dla tak zwanćj 
szerokićj publiczności, nawet w przedmiotach 
ściśle naukowych panować może pewnego ro- 
dzaju swoboda, licentia poetica, więe i dr. Du- 
najewski skorzystał ze sposobności, aby wpleść 
w treść swego wykładu o rencie kilka sentencji 
moralnych i polemicznych. 

Gwiazdka Cieszyńska, nr. 50 zawiera: Cy- 
wilizacja i postęp. — Widmo, powieść przez E. 
z K. P. (e. d.). — Obszar i zaludnienie. monar- 
chji austrjacko-węgierskićj. — Z Krakowa. — 
Jura i Janek. — Przeglad polityczny. — Rozma- 
itości. — Doniesienia piśmiennicze. —Z Cieszyna. 

Władza duchowna i wolność myślenia. 
— Rzecz na czasie do rozwagi. — Zürich. 
Druk. J. Kossobudzkiego. 1872. Str. 15. — 
Jest to wyjątek ze znakomitego dzieła p. Wi- 
ktora Guichard wydanego w Paryżu w r.1869 
p. t. La Libertć de penser. Nieznany tłumacz 
zawiadamia w przypisku, że: „w razie gdyby 
te kilka kartek znalazło dobre. przyjęcie i ktoś 


z zamożniejszych rodaków zechciał przyjąć na | 


siebie koszta wydania badź całego wspomnio- 
nego dzieła, badź obszerniejszych z niego Wy- 
jatków, chętnie się podejmie tłumaczenia. — 
Zgłosić się w tym względzie należy do dru- 
karni J. Kossobudzkiego w Ziirichu. Hirslan- 
' den nr. 38.“ 

Jakkolwiek nie na wszystkie w tym ‘dziele 
wypowiedziane zdania pisać się możemy, godzi 
się jednakże wyznać, że wydanie w języku oj- 
czystym tego znakomtego dzieła w całości, 
prawdziwy w naszych stosunkach przyniosłoby 
pożytek. Byłoby to może skuteczne antidotum 
przeciw zatruwającemu ducha narodowego ul- 
tramontanizmowi, który obecnie bardzićj niż 
kiedykolwiek głowę u nas podnosi, posiłkowa- 
ny kapitałami prawdziwych i fałszywych de- 
wotek i dewotów, bądź to działających pod 
wpływem zaślepienia, badź też wyzyskujących 
sztandar religijny dla politycznych celów ko- 
terji. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na pomnik Straszewskiego w administra- 
cji Kraju złożył: 1 zła. Ludwik Reynszysel 
adjunkt tow. przem. sztuk pięknych. 

Szczutka wyszedł nr. 22. Jako przyczynek 
do historji kolei łupkowskićj, podaje on na- 
stępujaca rozmowę między jednym z dyrekto- 
rów a aspirantem na buchaltera: 

— Powiadasz, że umiesz rachunkowość ”po- 
dwójna. 

— Tak, proszę pana dobrodzieja. 

— A to dobrze. Taki oficjalista nam po- 
trzeby, bo kolej nasza pójdzie i na węgierską 
stronę, więc będziemy dwojakie rachunki pro- 
wadzić. 

Z dniem 20 grudnia rb. zaprowadzony 
zostanie urząd pocztowy listowo-wozowy w Ho- 
rożunce, który codziennemi posyłkami konnemi 
z urzędem pocztowym w Bołszczowie komuni- 
kację utrzymywać będzie. 

Wiadomości kościelne. — Dnia 27 listo- 
pada 1871 r., umarł w Wiszniowie pow. roha- 
tyńskiego, archidjecezji lwowskićj, pleban obrz. 
gr. kat. ks. Jan Trusiewicz, licząc lat 77 a be- 
dąc księdzem lat 44. 3 

Do parafji tego probostwa należy tylko 511 
dusz, główne uposażenie stanowią 56 morgów 
ról i łak w dobrćj (żytnićj) glebie, czysty zaś 
dochód roczny obliczony jest na 87 zła., a do 
czego fundusz religijny dopłaca rocznie 228 zła. 
uzupełniając w ten sposób kongruę na 315 zła., 
oprócz tego płaci fundusz wszystkie podatki i 
dodatki plebańskie. 


Adolf Hromada, kandydat filozofji z Źmi- 


groda w Galicji, otrzyma we środę dnia 20 
grudnia b. r. o godz.111/ą w małój sali w „Ka- 
rolinum* na c. k. wszechniey Karola Ferdy- 
nanda w Pradze czeskićj, stopień doktora filo- 
zofji. : 


Posąg Mickiewicza. — Marceli Gujski, je- |należącćj do dóbr nadwornańskich, wynalazł 


den z najzdolniejszych rzeźbiarzy polskich, wy- 
konał w Paryżu małych rozmiarów posag Ada- 
ma „Mickiewicza z białego marmuru. 

Ad majorem Germaniae gloriam. — Dz. 
Pozn. pisze: -„Tutejsza królewska rejencja po- 
stanowiła podobno przedłożyć cesarzowi pro- 
jekt, po przyjęciu którego wszystkie królewskie 
dobra, folwarki i leśnictwa w W. ks. Poznań- 
skióm, noszące nazwy polskie, otrzymają na- 
zwy niemieckie. Takich nazw jest około 58. 
Nowe te nazwiska utworzone sa po cześci zva- 
zwisk własnych pruskiego domu panującego, 
częścią są to nazwiska miejscowości niemiec- 
kich w Alzacji i Lotaryngji. 

Wybuch na słońcu. — Astronomowie utrzy- 
mują, iż temi czasy nastąpił gwałtowny wy- 
buch na powierzchni słońca. Ogromny wyskok 
świetlny, czyli tak zwana protuberancja, która 
obecnie dzięki pomocniczym środkom nauki 
można prawie z pewnościa uwążać za gaz wo- 
dorodowy, z niesłychana szybkością wydoby- 
wszy się z jądra słonecznego, wzniosła się na 
'B,000 mil ponad świetlna sferę słońca. Po u- 
pływie pół godziny cała ta masa rozprysła się 
na: drobne szmatki, które po 10 minutach mo- 
žna było obserwować wzniesione w pewnéj 
części do wysokości 60,000 mil nad powierz- 
chnia słońca. Wybuchy wulkaniczne na naszćj 
planecie nie mogą dać ani cienia pojęcia o gwał- 
towności, i rozmiarach tego wybuchu na słońcu. 
Słusznie się stawia pytanie, czy też to zabu- 
rzenie słoneczne nie wpłynie na stan naszćj 
atmosfery ? Dawno już wiadomo, że nawet co- 
kolwiek większe plamy na słońcu już oddzia- 
ływaja na igłę magnesowa w naszych obserwa- 
torjach magnetycznych  Przypuszezają też jako 
rzecz możliwa, że burze magnetyczne na zie- 
mi, znane powszechnie pod nazwą „zorzy pół- 
noenćj,* przypisać należy gwałtownym prze- 
wrotom zachodzącym na słońcu. Zorza pół- 
nocna tak ściśle się kojarzy z magnetyzmem 
ziemi i nieba, iż Środek jój korony, zawsze 
przypada w punkcie nieba, wskazywanym przez 
kierunek swobodnćj igiełki magnesowćj. Przy 
takim tedy zwiazku magnetyzmu ziemi, nieba 
i słońca, zdaje się niepodobieństwem, ażeby 
straszliwe wstrzaśnienie o któróm powyżćj mo- 
wa, pozostało bez wpływu na ziemię. 

Murray, księgarz - nakładca, w Londynie, 
obchodził: swoje imieniny dnia 10 b. m. Za- 
prosił na objad znakomitszych księgarzy lon- 
dyńskich i urządził zarazem wystawę z swoich 
nakładów. Obecni księgarze zamówili przy tćj 
sposobności 105,970 egzemplarzy dzieł wy- 
chodzacych jego nakładem w listopadzie i gru- 
dniu, © mianowicie: 15,000 za egzemplarz Smi 
lesa Character“ i 3,500 jego popularnych ży- 
wotów, 11,500 egzemplarzy dr. Smitha „Smal- 
ler Histories,“ 15,000 egzempl. Little Arthur's 
History of England i 750 egzempl. Darwin'a 
„Descent. of man.* 

Jak dalece mieszkańcy Londynu sg miło- 
śnikami ślizgawek, niechaj na dowód posłuży 
tak okoliczność, że na stawach w.parkach lon- 
dyńskich śŚlizgało się: dnia 9 b. m. 29,000, 
dnia 10 b. m. 37,000 osób. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie izby handlowo-przemysł. 
o cenach zboża i produktów 
na targu w Krakowie i na Baranie. 
Kraków 19 grudnia. 

Zwliżający się nowy rok, a szezególnićj przy- 
padające raty podatku lub dzierżawy, znaczny 
wczoraj spowodowały dowóz zboża na komorze 
Baran; wynosił on przeszło 2000 korcy. 

Ruch był ożywiony, kupców i spekulantów 
było dosyć na targu. Ceny niektórych płodów 
poszły w górę; żyto spadło. y 

Płacono za pszenicę 252 ft. 43—48, żyto 
235 ft. 31—34, jęczmień 202 ft. 24—28, 
owies 126 ft. 18—15, groch 252 ft. 36—42 
proso 237 ft. 35—38 złp. 

— Dowóz zboża na dzisiejszy targ naKle- 
parzu był dosyć wielki; prócz dowiezionego 
z różnych stron «boża. sprzedano znaczne ZA- 
pasy z wsypek, tak do Prus jak i różnym han- 
dlarzom tutejszym. Chęć kupna była ożywiona, 
ceny pszenicy poszły cokolwiek w górę, ale 
żyta spadły. 

Płacono za pszenicę 170 ft. 11.50—12.80, 
za 200 korcy wyborowój zapłacono po 12.50, 
jęczmień 140 ft. 7—7.30, owies 100 ft. 3.75 
do 4, koniczynę białą 65—75, czerwoną 58 
do 62 zła. 


nowy sposób wyrabiania rur szklanych wodo- 
ciagowych. 

Ktokolwiek zajmował sie tym przedmiotem, 
temu znane sa niedogodności używanych zwy- 
kle do wodociagów rur z kutego lub lanego 
Żelaza lub wreszcie z ołowiu wyrabianych. Nie- 
dogodności te starano sie oddawna usunąć ro- 
zmaitemi sposobami, jakoto: pokrywaniem we- 
wnętrznój powierzchni rur powłoka smołową, 
co tylko do rur większćj średnicy zastosować 
się dało; wyrabianiem rur z gliny palonćj itd. 
Rury szklane, 4 powierzchnią gładka, nieulega- 
jaca żadnym chemicznym rozkładom w zetknię- 
ciu z woda i pokrywająca je ziemią, oddawna 
już uznano za usuwajace wszelkie niedogodno- 
Ści i za najodpowiedniejsze do rozprowadzania 
wody; lecz dotychczas znane sposoby wyrabia- 
nia rur takich, nadzwyczaj kosztowne i uciążli- 
we, nie dozwalały obszerniejszego ich zastoso 
wania. Pan Gniewosz po usilnych staraniach 
potrafił te trudności usunąć, tak dalece, że 
huta mikuliczyńska jest obecnie w możności 
wyrabiania i dostarczania rur szklanych rozma- 
itych wymiarów, zastosowanych do wszelkich 
potrzeb i wymagań. 7 

Dotad używano zazwyczaj rur szklanych 
lanych, przy których największą trudność 
przedstawiało urządzenie rozgałęzień. Pan Gn. 
robi rury dęte i wszelkiego rodzaju rozgałę- 
zienia z zupełna łatwością do nich zastosowuje. 
Wewnętrzna średnica rur tych wynosi półtora 
do czterech cali, a niewątpliwie i większe roz- 
miary otrzymać będzie można. 

Grubość ścian dochodzi trzech do pięciu linji 
i sa one zupełnie równe, połaczenia rur szlifo- 
wane i dobrze przystające, % cały wyrób od 
znacza się starannością i dokładnóm wykona- 
niem. Rury te — wedle wykonanych doświad- 
czeń — moga wytrzymać nacisk wewnętrzny 
7—10 atmosfer, a wytrwałość ta powiększy 
się jeszcze przez powlekanie ich po stronie ze- 
wnętrznćj kitem smołowcowym. Sposób ten ma 
ochronić rury od działania mrozów, -w naszym 
kraju głęboko w ziemię przenikających. 

Pan Gniewosz na wynala .ek swój otrzymał 
patenta swobody na Austrję, Niemcy, Anglję 
i Francję, a wkrótce rozpocznie wyrób rur na 
większą skalę dla zadosyćuczynienia licznym 
zamówieniom. 

Można się spodziewać, że liczba tych"zamó- 
wień znacznie sie jeszcze zwiększy; wszystkie 
bowiem miasta urządzające u siebie wodociągi, 
wszystkie koleje żelazne do rozprowadzania 
wody na stacjach; wszystkie wreszcie browary, 
cukrownie i inne fabryki powinny skorzystać 
z wynalazku, który im obecnie nastręcza tańszy 


i o wiele dogodniejszy sposób rozprowadzania 
wody na wszystkie punkta. 


Brody 18 grudnia. Studenci z Moskwy, 
którzy podpisali petycję o wolność prasy, 
wywiezieni zostaną na Sybir. 

Peszt 18go grudnia. Kallay, powołany 
do Wiednia, otrzymał od hr. Andrassy'ego 
pocenia by się starał utrzymać jak naj- 
epsze stosunki z Serbją i w ogóle dzia- 
łał w duchu okólnika hr. Andrassy'ego. 

Peszt 17 grudnia. (Posiedzenie izby niż- 
szej.) Miletiecs zapytuje, czy rząd myśli 
wstrzymać sprzedaż lasów w Pograniczu 
aż do czasu załatwienia sprawy Pograni 
cza przez sejm węgierski. 

Minister oświecenia Pauler oświadcza 
w odpowiedzi na interpelację Babesa, że 
we wszystkich okolicach z mieszaną lu- 
dnością istnieją średnie szkoły z kilko- 
ma językami wykładowemi. O ile w przy- 
szłym uniwersytecie kołoszwarskim u- 
względniony będzie język niemiecki, to 
zależy od postanowienia sejmu. Babes 
powiada, że ta odpowiedź jest niedosta- 
teczna i wymijająca; izba przyjmuje ją 
mimo to do wiadomości. 

Ustawy podatkowe uchwalono bez roz- 
praw, z wyjątkiem ustawy żądającćj prze- 
dłużenia monopolu tytuniowego, która do- 
piero jutro przyjdzie pod obrady. Komi- 
sja skarbowa przedstawia przychylne spra- 
wozdanie o wniosku rządowym względem 
dalszego pobierania podatków przez mie- 
siąc styczeń r. 1872. 

Monachjum 17 grudnia. Książęta z do- 
mu królewskiego agitują w izbie posel- 
skićj bardzo silnie za wnioskiem wymie- 


rzonym przeciw ministerstwu. Poprze go 


Ważny wynalazek. — Pan Antoni Gnie-|także prezes konsystorza protestanckiego 


wosz, dyrektor huty szklanćj w Mikuliczynie, | Harless. 
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"KRAJ z środy 20 grudnia. 


W Z 


Brukseła 17 grud. Dziennik „Gwiazda 
belgijska* podaje następujący telegram 
z Wersalu z d. 16 bm.: Książęta orleań- 
scy nie zajmą jeszcze miejse swoich w 
zgromadzeniu narodowóm z powodów pa- 
trjotycznych. Projekt pośredni, żądający 
przeniesienia rządu do Paryża a pozo- 
stawienia zgromadzenia narodowego w 
Wersalu, prawdopodobnie przyjęty zo- 
stanie. 

Paryż 17 grudnia. Radykalni przedsta- 
wiają Wiktora Hugo na posła z Rouen. 
Wybór jego zdaje się być pewnym. Prze- 
ciwnym kandydatem jest radca miejski 
Vautrain, umiarkowany republikanin. 

Paryż 18 grudnia. Ks. Aumale i ks. 
Joinville wystósowali pisma do swych 
wyborców, w których oświadczają, że zo- 
bowiązanie względem niebrania udziału 
w zgromadzeniu narodowćm, było tylko 
czasowóm i odwołalnóm. Obecnie sądzą, 
że nadeszła już chwila do zajęcia sie- 
dzeń w zgromadzeniu narodowóm; gdy 
jednak Thiers jest przeciwnego zdania, 
czekać będą na rozstrzygnięcie wyższćj 
instancji, lub na inne okoliczności, któ- 
reby im umożliwiły łącznie ze zwoleńni- 
kami w zgromadzeniu narodowóm pod- 


J 
nieść sztandar Francji i zapewnić sta- 
nowczy tryumf udzielnym prawom wię- 
kszości. 

Rzym 17 grudnia. Spodziewają się, że 
hr. Beust przybędzie tu z Londynu. 

Rzym 17 grudnia. Izba uchwaliła bud- 
żet edukacyjny. zj 

Zapewniają, że w styczniu odbędzie się 
tajne posiedzenie konsystorza, na któróm 
papież zamianuje 7 kardynałów, a mia- 
nowicie 5 dla Włoch, 2 dla innych państw. 
Rzym 18 grudnia. Kardynał Patrizi po- 
różnił się z papieżem i podał się o uwol- 
nienie z posady wikarjusza rzymskiego ; 
następcą jego ma być kardynał Billia. 


W Neapolu dochodzi zimno do siedmiu 
stopni. 


Przeglad polityczny. 


X Wiedeń 18 grudnia. 

? Wybory już są na ukończeniu; wczo- 
raj odbywały się wybory bezpośrednie do 
rady państwa w Czechach, rezultat jeszcze 
nie cały wiadomy, lecz według wiadomo- 
ści, które do wczorajszego wieczora na- 
deszły, zwycięztwo centralistów jeszcze 
wątpliwe; mianowicie ruszyła się mocno 
szlachta feudalna; w miastach czysto nie- 
mieckich naturalnie przeparli Niemcy swo- 
ich kandydatów ; inaczćj w okręgach mię- 
szanych. W Pradze wybrany Bielsky 
rzeciw Herbstowi. 

Wobec domniemanego rezultatu wybo- 
rów, a zatem i składu rady państwa, za- 
czynają Niemcy, jak już wczoraj donio- 
słem, kokietować z Galicją, a rząd roz- 
syła półurzędowe korespondencje, obiecu- 
jące delegacji naszćj „złote góry;* między 
inaemi zamieściła Bohemia podobne do- 
niesienie téj treści, iż rząd miał w „dro- 
dze poufnój* udzielić Polakom niektórych 
szczegółów co do wniosków, jakie mają 
być uczynione w radzie państwa na rzecz 
Galicji; będzie to elaborat Herbsta z Ś. p. 

odkomitetu dla rezolucji galicyjskićj ; 
ecz korespondent pospiesza z dodatkową 
uwagą, iż rząd nie będzie się sprze- 
ciwiał rozszerzeniu tego wniosku, 
jeśli się zatóm oświadczą głosy po- 
selskie. i ; 

Co się tyczy dalszego wystąpienia rz 
du wobec rady pałótwa, S a, iż ad 
do bezpośrednich wyborów rząd 
nie weźmie inicjatywy; a nawet 
mowa tronowa zupełnie tę kwestję pomi- 
nie. Jest to dostateczny dowód, jak da 
lece rząd zamyśla zająć stanowisko zre- 
zerwowane, przez wzgląd na opozycję; 
można przypuścić, że dopóki nie przyj- 
dzie do skutku układ z delegacją gali- 
cyjską i nie ustali się w ten sposób po- 
zycja ministerstwa, nie przyjdzie na stół 
ampgt zę takićj doniosłości, jak wy- 
ory pezpośrednie, reformy konfesyjne, 
ustawodawcze i t. p. mimo ustawicznych 
krzyków prasy wiedeńskiej. ` 

W biurze" ministerstwa spraw wewnę- 
trznych zamierzone są liczne zmiany per- 
sonalne: Tagblatt donosi, że kierownictwo 
biura prasowego ma objąć prof. Wildau- 
er poseł z Insbruku. 
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ju całym dwóch prądów przeciwnych : li- 


5 |łóm ciele drżały mi bezustannie; złe trawienie, ciągła bezsenność i irytacje nerwowe nie dały 


wania. Przed przystąpieniem do wybor % 
wyborcy konserwatywni (federaliś ci) wrę- 
czyli namiestnikowi zastrzeżenie. (A więc — 
ministerstwo poniosło klęskę. P. R.) = 


„Wczoraj odbył się wybór burmistrza 
wiedeńskiego ; znaczną większością gło- 
sów obrany został ponownie dr. Felder 
ogół z tego rezultatu jest zadowolony — 
chociaż koterja ultraniemiecka mocno się 
sprzeciwiała wyborowi (konserwatywnego 
trochę) Feldera — i koniecznie cheiała 
przepchać adwokata Koppa. 

Dziś rozpoczyna się sesja pięciu no- 
wo obranych sejmów. 


Wersal 19 grudnia. (Posiedzenie zgro- 
madzenia narodowego). Brunnet interpe-- 
luje względem nieobecności książąt orle- 
ańskich. Minister spraw wewnętrznych 
odpowiada, że Thiers uważał za niemo- 
żliwe uwolnienie książąt od zobowiązań, 
które wzięli na siebie wobec komisji iz 
by. Po długićj żywćj dyskusji przyjęto 
646 głosami przeciw 2 następujący umo- 
tywowany porządek dzienny. ROŚ E 


Zabawném jest, jak dzienniki wiedeń- 
skie — według obozu, do którego należą, 
czy do centralistycznego, czy do federa- 
listycznego — wprost przeciwne wycią- 
gają wnioski z dokonanych wyborów sej- 
mowych. Jedne i drugie tryumfują: cen- 
tralistyczne wnoszą okrzyk radości, że 
stronnictwo ich będzie miało większość 
w radzie państwa; to samo czynią fede- 
ralistyczne. Prawdą zaś jest, że li tylko 
od zachowania się delegacji galicyjskićj 
zależeć będzie los rady państwa, więk- 
szość jéj i los ministerstwa. Nam takie 
położenie wydaje się korzystnóm i jeste- 
śmy zdania, że delegacja z takiego poło- 
żenia powinna się starać korzystać ile 
może najwięcćj na rzecz Galicji. 

Niemnićj każdemu bezstronnemu musi 
się nasunąć myśl, że wobec takiego re- 
zultatu wyborów i wobec takiego poło- 
żenia w radzie państwa, dnie gabinetu 
Auersperga są policzone. Źywotnością 
tego gabinetu nigdyśmy się nie łudzil', 
a dziś mnićj niż kiedykolwiek. Od postę- 
powania jednak delegacji naszćj w ra- 
dzie państwa zależeć będzie, jaki 
przyszły gabinet obejmie po dzisiejszym 
ster rządu i z jakim programem. 

Nie mamy jeszcze wiadomości o otwar- 
ciu sejmów krajowych; nowo mianowani 
marszałkowie sejmów zapewnie na wstę- 
pie zaraz zawezwą sejmy do wyborów 
delegacji do rady państwa. 

Korespondenci nasi z Francji piszą je- 
szcze o mesażu Thiersa; tymcząsem na 
porządek dzienny spraw francuzkich wcho- 
dzi już mowa Thiersa względem przenie- 
sienia zgromadzenia narodowego do Pa- 
ryża. Lewica zgromadzenia narodowego 
zajmuje się kwestją ułaskawienia licznych 
ofiar komuny, którzy przez nieświado- 
mość lub bojażń lub pod gwałtownym 
naciskiem wstąpili do szeregów powstań- 
czych. Oby argumenta lewicy znalazły 
posłuch w całem zgromadzeniu naro- 
dowem. m 

Korespondent nasz z Brukselli 4 przed 
stawia w dobitnych rysach tamtejsze po- 
łożenie rzeczy, stanowisko nowego gabi- 
netu wobec ścierających się z sobą w kra- 


Zważywszy, że zgromadzenie narodowe 
nie miało żadnego udziała w robon $ 
niu książąt orleańskich, które oni wzięli 
na siebie wobec komisji izby; zgroma 
dzenie nie przyjmuje z tego powodu 
dnćj na siebie odpowiedzialności, ani 
tém zdania swego nie objawia i przecho: 4 
dzi nad tém do porządku dziennego. 

Nowy-jork 18 grudnia. Procesja urzą- 
dzona w niedzielę przez stow. „Interna- 
tionalu* odbyła się spokojnie. Udział p 1- 
bliczności był słaby. Krąży pogłoska, : 8 
powstanie w Meksyku upada. } 

Jeddo 17 grudnia. Poselstwo japoński 
wypłynęło ztąd dzisiaj do Ameryki i 
Europy. 


y ] 
Kursa.— Wiedeń 19 grudnia godz. 2— £ 
Akcje kredytowe 323.80. — Lombardy 


204 80. — Losy z 1860 r. 101.70. — Losy 
z r. 1864 139.25 — Akcje aska aji 

131.50. — Napoleony 9.28. — Akcje kol. Li 
galic. Karola Ludwika 25550. — Akcje | 
kolei Iwowsko-czerniow. 164.50. — Akcje $ 
kolei północno - wschodniéj 161—. — 
Akcje banku 809.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 108.—. — 
Akcje banku jeneraln. —.—. — Renta , 
w srebrze 70.15. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 74.—, — Akcje banku wied. 

dla obrotu ogólnego 188.50. — Akcje 
anglo-banku 296.30. — Akcje kolei rząd. 

395—. — Akcje kolei siedmiogródzkićej 
178.—. — Akcje kol. Rudolfa 162.50.— 
Akcje kolei pardubickićj 180.25. — Akcje 
kolei północ. 212.50. — Tramway 237.75. 
Akcje banku budowy 105.40. — Akcje 


++ s 


beralnego i klerykalnego. Słusznie kore- 
spondent nasz wskazuje na wspólne nie- 
bezpieczeństwo, jakie grozi i jednemu i 
drugiemu obozowi. 

Na pierwszćj stronie dziennika rozpo- 
czynamy dziś artykuł o kwestji nadbał- 
tyckićj. Jeżeli sprawie tój poświęcamy 
dziś obszerniejszy artykuł, który ciągnąć 
się będzie przez kilka numerów, niech 
nas przed czytelnikami usprawiedliwi wiel- 
ka doniosłość i ważność tćj kwestji, która 
pierwćj czy późnićj musi się stać kością 
niezgody między dwoma najpotężniejsze- 
mi mocarstwami europejskiemi—Prusami 


i Rossją. 


alfóldzkićj 183.50. — Akcje banku 
węgierskiego 99.—. 
Usposobienie giełdy: stałe. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gral 


a, b» 


POCIĄGI OSOBOWE 
na kolejach żelaznych. 


r wiedeńs. | 
„ na Oświę. wroc. 
„ do Wroeł. mysł. 
są warszawski 
w Wieliczce: krakowski 


Ostatnie telegramy. 


Czerniowce, 18 grudnia. — Dziś o go- 


dzinie 11 odbyło się uroczyste otwarcie |" Tarnowie: krakowski n.12.31 
sejmu. Nie przybyło 8 posłów z drugiego 3 „Bi 
ia? ra h ż s 94 n lwowski 
ciała wyborczego większych posiadłości i 8 aia 
3 feudalnych reprezentantów z gmin wiej- | w Rzeszowie: krakowski|n. 2.41 
skich. Nowy marszałek sejmowy Eudo- n „ miesz 
ksjusz Hormuzaki i zastępca jego Antoni b lwowski | 
Kochanowski złożyli przyrzeczenie w ręce M ESRR j 
naczelnika rządu krajowego, poczem pier- w Przemyślu: krakowski 4 
wszy przemówił w duchu wiernokonstytu- - „ miesz. - 
cyjnym i wniósł trzykrotny okrzyk na š lwowski f ` 
cześć cesarza, który zgromadzenie z za- j ERS 1038)" E 
pałem powtórzyło. Następnie przemówił | we Lwowie: krakowskiļn. 8.30| 8. 7 
krótko naczelnik rządu krajowego baron „ mieszj. 642 m AJ 
Pino, i wezwał w końcu do przedsięwzię- » brodzki..] =. 852120 "Asa 
: r p r czerniow.. 10.20] — 
cia wyborów do rady państwa. Po wy fw Brodach: lwowski.. 
braniu komisji do sprawdzania wyborów | w Czerniowcach: lwow. 
w Mysłowicach: krak.. 


i komisji petycyjnćj zamknięto posiedze- 
nie. Przyszłe posiedzenie we środę. 
Praga 19 grudnia. Dzisiaj odbyły się 
wybory bezpośrednie do rady państwa 
z kurji wielkićj własności ziemskićj. Kan- 
dydaci konserwatywni (to jest federali- 
styczni) otrzymali 225 głosów; wierno- 
konstytucyjni 202 głosów. Cesarz i ce- 
sarz Ferdynand wstrzymali się od głoso- 


w Warszawie: krak... . 
w Wiedni: ju: krak.... | 


Ruch pociagów odbywa sie na kolei Karola Lu- 
dwika -edług zegaru lwowsk., który idzie 16 m 
pierwćj; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze-| 
garu prags., o 12 m. późnićj od krakowskiego. | 


(N aciesłane.) 


Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów! 4 


72,000 świadectw o wyleczeniu z chorób Żoładka, nerwów, brzucha, piersi, płuc, gardła, 
krtani, gruczołów nerek i pęcherza, na co na żądanie przesyła się kopje świadectw bezpłatnie 
i franco. - 

(Certyfikat Nr. 64,210). Neapol 17 kwietnia 1862. 5 

Szanowny Panie! W skutek choroby wątroby od siedmiu lat byłem w okropnym stanie aj 


ciagłego chudnienia i różnych cierpień. Nie byłem w stanie ani czytać, ani pisać; nerwy wea- EN 


mi ani chwili spokoju. Przy tém byłem w najwyższym stopniu melancholiczny. Wielu lekarzy + 
próbowało nadaremnie sztuki swćj bez najmniejszćj dla mnie ulgi. W rozpaczy uciekłem się 

do pańskićj Revalesciery, a po trzechmiesięcznóm używaniu tejże, dziękuje Panu Bogu. - E 

Revalesciera zasługuje na najwyższą pochwałę, wróciła mi ona zdrowie i umożliwiła mi zajęcie ] 

napowrót swego stanowiska społecznego. 

Z szczeróm podziękowaniem i największym szacunkiem: 

Marquis ie Breban. 

W puszkach zawierajączch 11/, ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft, 4 złr. 50 krr, 

5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. dh 

Revalesciżre Choeolatże w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 

2 złr. 5Okr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 

filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 129 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek * 

20 złr., 576 filiżanek 36 złr. i R= 

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez: Barry du Barry 

et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób”Goldwasser.*przy ulicy Grodzkićj 

pod nrem 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą“; w Peszcie Török; w Pradze | 

J. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach | 

Schnirch; w Klausenburgu J. Kronstidter; w Bochni J. E. Bulsiewicz. xf 


PZ 


R 


Á 


c Zł | || "RRAJ<z środy <20 grudnia. 


i serdeczne podziękowanie W. Panu 
TE . zo.o w Krakowie, w Rynku pod L. 27, 
Stanisławowi Rudnickiemu, otrzymał duży 'ransport WSTRZICIWANIE 


profesorowi gimnazyum Tarnowskie-| zabawek dziecinnych, 


SP ROOMS" | 1) ANDRZEJA SCHULTZA. | 


telników. 513 
(2572) pod „trzema gwiazdami* w Krakowie. 


RWE” Na gwiazdkę. "ZM A nadszedł świóży transport prawdziwćj rossyjskićj 


1 
A i ti . 4 Z " l 
+ tc jl V.klassy gimnazyum Tar- Pręt. ira LAONAA Nr: AS wyjdzie w '5o- T aa ate ata. 
= mowskiego składają najpokorniejsze . i 
iKiego ją najp >] s p g botę rano z podarunkiem i A B Ap > | 
i > - i świeczek woskoych do leczy*) w trzech dniach wszelkie wycieki 
go i gospodarzowi naszćj klassy za| qrmegrek — koszyczków — | cówki moczowój i białe upławy u kobiet, HERBATY, 
ojcowskie zajęcie SIę ratunkiem przy haftów zaczętych i goto. nawet Fago ca EN] ARMs z 1 flaszki : oraz tureckich | 
 „RĘGJE . < |orych — różnych otrzekb z opisem używania A talar sgr. — Za - i 6 
zgonie i pogrzebie naszego kolegi. | ¿S Aletowyoh, pomiędzy czóm Mr1- ||] gotówke przesyła, ścisłą tajemnice zacho: MI [cD í SLUIWEK i POWIDEŁ.. | 
Cześć (i zacny Mężu, bo wska-|tradlleuses (kartaczownice), których na- ||] wujac A } WYU E Biwaleś polsce ELD Wybór | 
' załeś nam młodemu pokoleniu, jak bojam a oaza podane ES 2150(28-?) . W TT YZ 2457(3-6) | 
każde ob ak ł iek iie ł Cena bardzo przystępne. 2564(1-3) d okece 18. Berli £ EGW 5 i 
z Bien owiązki człowieka speł-| we gd nowego roku przenosi swój handel nā P Balan je OE CE ORM angielskich i holenderskich po umiarkowanych cenach. | 
mać ma. (2569) ; | ulicę Floryańską obok hotelu pod Różą. W OCZONYCE f 
a a = E A APE TEY 3 Z RN na nadchodzące świeta zaopatrzywszy sie a 
s f w wielką ilość cukrów deserowych, o- | 
W e i > woców kandizowanych, cukrów na cho- | 
zer j|inkę, karmelków w mnóstwie gatunków, Tylko u Wittesgse! | 
7 s z b bombonierek, cacek, czekolady, tudzież Osobliwsze tanie ozdoby sadu, l 
badianków i innych ciast drobnych do które moga być co rok- użyte i nie tłuką sie. | 
a ; ' a > ; Aa horbaty na funty, PEP TAEA SPN Zupełnie nowe Pudeiko i 
poleca się Sz. publiczności i zawiadamia zarazem, do sadów, zr iony rowye i 
KE że przyjmuje wszelkie obstalunki na torty, stracle rozmaitych kształtów i barw, PU TER e 3 pe i a > ! 
4 oraz wszelkiego rodzaju ciasta. 2566(1-1) ładnie robione. — Można je z świeczniki do sadów. sake ba f 
, IRON a a A | UJEDAR LA łatwościa powiesić, tudzież na-|  Odbijaja światło w kształcie = spadl a sym Wii f 
- pe 9 y j 7 ~ * "LA pełnić cukierkami lub innemi|mnóstwa gwiazd, przez nie 
s Osmy, d. 1 stycznia 1872 r. „do zapłaty przypadający kupon od akcyi (kwitów tym- drobiazgami. świece nic nie pokapią i sad rozgatunkowanych. 
S czasowych) c. k. uprzyw. galie. akcyjnego Banku hipotecznego, Ściągnięty będzie za wypłatą 1 pudełko zawierające 12 się nie zapali, Tylko 50 cent. 
e > x f ź ; - sztuk rozgatunkowanych tylko 1 karton zawierajacy 10 bry-| Najtańsza ozdoba sadu 
SĘ] IeCIU złot ch wal austr 1 złr. wal. austr. lantówych świeczników 1 złr. | mieniących sie barwach. X 
c p č y : 7 e z ł 0 S osi a t r . śl d a Jako najtańsze światło znane I 
| tytułem zaliczki czystego zysku 1871 roku. la, ps ky I Siedzi EE ni Tera i „rst, proś 
Wypłata nastąpi od dnia 2go stycznia 1872 począwszy w Głównćj Kasie Towarzy- zawijanych, 1 milion w , 
: 3 A š v z TATT 3. f leńkich bärykaóh à haczyków niezbędnych do prędkiego zawieszenia przedmiotów na sadzie. 
stwa we Lwowie — w filjach Banku hipot. w Krakowie, Czerniowcach, Białej, Samborze EE EA rzy M W 9 „ BED” 1 paczka zawierająca 60 sztuk tylko 10 cent. ~% 
i Tarnopolu — tudzież w kantorze bankowo -wekslarskim n. a. Towarzystwa eskontowego zdr. 6 ent. 90, 4,50, 4.20, 2.70, 2.50, |] st, anać bardzo ładna figura, 80, 50 omt, 1) Ptr | 
w Banku Union w Wiedniu. nadesłano z zakładu rybnego Grod- Mężczyzna, mały, z nitka; sztuka tylko 10 cent. 
r r wola 3 A 7 i i zła cieniutkiego jak y itkami ieszania, ślicznych barw, 25, 50 cnt. 
Z 10-procentową w r. 1870 rozpisana wpłatą zalegają jeszcze następujące wit kow iekiego 1 są do sprzedania otyle ze szkła cieniutkiego jak miet g don do zawieszania Pn licznych barw, 25, 50 cnt 
Y p Ą E Ją . ępują y Jedyny skład najpraktyczniejszyć 
tymczasowe : w BIURZE ZLECEN uz. SE, W OO ZAW EE Badot Te p 
8 > D : N Se A } ` 4 kształtu róż, które końcami wiszących drutów možna prędko powiesić na sadzie i kształt ich nie 
Nr. 266. 267, 2151, 2152. 2153, 2154, 3211, 3212, 3213, 4428, 4429, 4430, 4498, A. P. Świerczewskiego i Spółki. || dosa by świe co pokapały, a sad się zapalit, ip. 25 sztuk tylko 20 cent. 
p > 57 RQ : MO 4 ` R 4 N wieezniki. proste, z drutu, tuzin 5 cent. 
4590, 4696, 4861, 4930, 6101, 6102, 7636, 9450 i 9453. ulica Szewska Nr. 207. Piękne bonbonierki do sadu, różnokształine, sztuka 25, 30, 40 cent. bardzo piękne 50, 75 cont. 
JA . : Pamż z o Po tak nizkich cenach jeszcze nie było. 
Lwów, dnia 10 grudnia 1871. eere z a. zękkaRA ż Porcelanowy serwis stołowy, małe 50 c., 80 c, 1 złr., większe I złr. 60 c, 2 złr., każda 
2653(1-3 v yen. e) sztuka dobrze zapakowana. : 
(3% Rada nadzorcza. asidik i Porcelanowy serwis do kawy, małe 20, 20, 40, 60, 80 c., większe 1 zir, 1.60 c., 2 złr. 
poi at ryj peaa e | y y : 
sz) Do tego 1 blaszana tacka 10, 15, 30, 50 c, najładniejsza 70 cent. 


Nader ważne dla Garnitur mebli dla lalek z łakierowanego drutu, z pudełkami, 50, 75, 90 cent. 
Ładne przedmioty dla lalek, sztuka 20—50 cent. 


" a 
cierpiących na oczy. Żołnierze blaszani, podług wielkości i roboty 10, 20, 80, 50 cent.. 1 złr., massiw 1.20 c. 


2.50, 6 złr., 


; Co do nadzwzczajnćj skuteczności niezró- 
4 wnana, od wielu lat we wszystkich częściach Nowe! a wd gda Nowe! 


BH świata znana woda na oczy sła list, z , 
. wnego okulisty Figury do składania, ustawione w żłóbkach. na pastwiskach, w owczarniach, menażeryach, obo- 


W EA Z 


listów zastawnych galicyj. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, wylo- 


BIURO ZLECEN 


o h na iu 1 irudnia d . . . e) prof. dra V. Graefe go zach, na polowaniach, karton 2, 3, 6 złr. 

i S PY, dn 6 Gr 1871 Da P, Świerczewskiego 1 Sp. j wyleczyła już tysiace z najrozmaitszych chorób Te game Drogi roboty 60.c., 1 złr., 1.50 c. 

40/,ych przy 586m losowaniu w sumie 163.640 złr. w. a. jou, jg ole baa ślepoty zupełnie wano figury do składania przedstawiające zwierzęta, sztuka 50 cent, 1—2 złr. à 
0 s 5 ź + Da Er ZARZ Za Joss AT g uchroniła; przeto zjednała sobie sławę w ca- ielbi wybór gier towarzyskich na—210 osób, prześlicznój roboty, 1 złr. 50 c., 2.50 c, 2 złr. 

50/,ych przy 66m losowaniu w sumie 386.006 zir. w. a. przy ulicy Szewskićj Nr. 207, ma lym świecie. dra” Pic > znak p iapa dla albo pkd re AA sztuka 1 złr. 1.50 c., 2.50 c. 

iA - - Listy zastawne <% do umieszczenia różnych oficyalistów || 572 kosztuje 1 talar pruski. Prawdzi- 3.50 c., 6 złr. | 
— a E z wćj dostarcza Marki do grania z liczbami, 100 sztuk 2 złr. 60 c. | 
~ i Ser. |. Nr. 346, 402. Ser. Il. Nr. 525, 654, 8I4. i służących znających swą rzecz, Oraz J. L. ELOl1z Wspaniale ozdobne 
o ea aeie A Aa bd a EE RE 2421(6-, Friedrichstrasse, 74 Berlin. IMĘ” Gry koniapozycyjne 


z 6 obrazkami do składania, sztuka 50, 80 c, 1 złr. 1.60 c., największe 2.50 c., najpiękniejsze 
z obrazkami na angielski sposób w różne kolory drukowanemi 2 zł»., 2.50 c., 2.50 c., 5 zër. 
©. Podróż po świecie. Panorama z 12 obrazami podług wielkości 30, 50 c., 1 złr., bardzo 


Ser. III. $ “Sër. tv. | Ser. V chlubnie rekomendowanych.  256241-2) 


» l | | | ; $ z? i e ielkie 1 złr. 50 cent. 
EE, 624 14263 17230 | 406 | 138 12156 15233 P,0,0,00,0,0,00,09,0,0)0)0 ©, CZ DADJADOODOOOO e Fróbela. zadwśki Mei dii uczą się małych roból, 50, 60 c., 1 złr., większe 1.50 c., 2.50 c. 
$ 2810 14388 17315 978 | 1087 „12226 15270 5 Cudowny krążek, ciągle zmieniający się przez wstawianie różnych kształtów i barw, wraz z pu- 
l 5014 14490 ' 17400 | 2913 | 1183 | 12376 15380 4 A dełkiem potrzebnych do uzupełnienia przedmiotów, tylko 1 złr., małe 50 cent. 
Ło | 6:62 14533 17473 | 3655 | 1365 12385 15416 Ni Ser yine MUSZA WJSTaĆ KFężek potinkżkjący £ zr. M l iuao i 
qae | 14823 | 17560 | 4554 | 1751 | 12569 | 15458 ARK, a uli ke gassk dajcie MIJA 
| 14846 | 17572 l 4659 | 2058 12681 15485 By sie zastósować: do życzeń wielu osób, sprzedajemy Chromografia. Przez ten wynalazek można najprędzej i dokładnie, wyrysować najtrudniejsze f 
1 8719 | 14887 . 17603 | 4885 | 2078 12700 15612 Ź me częściowe assysnaty œi $ obrazki. 1 sztuka z obrazkami 1 złr. Obrazki ido twupołnienia 30 cent. 
i 9129 | | | dać | 4849 | 2460 12785 15647 EN Kang na piae or ka" w we. Fontany, + zryżządm té ii AE. twierdzę na skale, do tego pudełko 
9238 2 1 | 5001 | 2498 12796 15664 runszwickich wyciągniętych losów seryjnyc KOS URE WA fora, stuka 80 ko. 
Z 2810 , 15264 | 18089 — | 5003 | 2988 12831 15684 . Kto złoży naraz tylko 8 Ny „ga CY współwłaścicielem o losu, który ZEE Krz yczące. bie gające lalki 
10956 |: 15282 | 18218 | 5056 | 3198 12856 15706 31 prasy pra Za (bratnie z ź'udełkiśn 1- tr, 60, i : 
P aoma | i534 | 18297 (> 5127 | 3608 13047 1578 ERE ORO EO Nowe zabawki parkiętowe z 24 kawałkami, 1 sztuka 1 r 
” 11079. | „15341 A3lb—|+51477 -|| . 3768 13060 | 15856 SO dj do Nowy przyrząd Fróbel'a do czytania 
| 154 | 15413 18450 | 5228 |- 4112 .. 13074 15867 " LOSY na RATY w JARNO, waj 0 Any 2504/13) 
SR o |wa | aa | wm | de z 864 r. à [00 zir. losy ZE ca ata R : Do nauki 
[1302 | 554: ARE 3185 592: 1 E EEN 2: s Push Sti . 
11377 | 15585 | 19010 | 5691 | 5243 | 13300 | 15961 z 1869 r. a 50 zr. losy » Ca kawe Y st ZEE O sile pary EE 
SE. aoao: |. 5728 |. 5551 | 18307 | 16019 3% c. tureckie 400 frankowe losy (zwei ancie Z zł P | 
11532 Ë 15726 | 19339 5750 5930 13353 16042 Główne trafne franków 600.000, 300.000 itd. 21 miesieczne Ado TPN RR zalecam tylindrowe maszyny prarowe z regulatorem, ogrzewane spirytusem, 1 sztuka 
11732 | 15838 19420 6035 5946 13593 16046 L . ( rocznię £ PM a KE T Flow oka grane 3 złr. Większe maszyny parowe z regulatorem, wielkiém kołem zamachowem, kur- 
LaaSo; 15093 ww | 6044 | 6096 13621 16096 „ LOSY miasta Innsbrucku ( 30.000 złr., 20.000 złr. i t: d. ` kiem do puszczania pary i prźytykaczem, także spirytusem ogrzewane 1 złr. 60 ent. | 
11833 | 5993 19724 | 6284 | 6165 13769 | 1610 15-miesieczne raty à 2 złr. > y > 
5 | 16017 | 19807 | 6393 i 6242 13985 1 8155 i: Oprócz mob jarów sprzedaje sie najianicj na wyplaty mł ża rtan także Spielwaaren-Abtheilung | 
ss j > ji > | e; 4 ac wszelkie inne losy pojedynczo i w dla 20 uczestników. H 
| 50 | z dh | FE ais ies aF Procenta od losów otrzymuje iakywca. r s !: des Eduard Witte, | 
| 16889 | 20088 |- 650% © | 6455 14258 16389 Wechslergeschaft der Administration des „Mercur“, Wien, véri. Kärntnerstrasse 59. 
` 16800 20052 | 6645 | * 6851 14280 16414 2461(9-12 > Pì iaka iie t lub za gotówkę przekazaną. 
16976 | 20122 | 6840 | 7055 14344 | 16499 te: ace dog A: z dd | Conmiki'uożynkich na zktdni znajdujących si przedmiotów opłatnie $ 
5 9 | £ 35 | IRRZ Publiczność incji e z iać. W ostatnie dnie przed Bożem + 
| 41180 | 20206 | 8899 | 1898 | 14413 | 16518 OOIOGOKIOOCIOGI iiia dara M m wał mola OE JJ 
| f r: | ke Í > _ 
key | BEATA "|" 481 14538 | 16589 = zi m LL" e 2 RMON Zad Ko TS Siy RÓW" 
4 l 6997 | 7765 14634 16639 
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Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniejszćm posia- 
daczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od dnia 30 Czerwca 
i ; 1872 poczawszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie 
tych listów zastawnych: z oznaczonym dniem ustaje, gdyby więc kupony za dalszy czas 
_ wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtracone zostaną. 
i Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wypłacać także będa powyższe listy za- 
stżwnę — następujace domy handlowe : 
7 W Warszawie Leopold Kronenberg. 
6... W Krakowie Bank gal. dla handlu i przemysłu, 
|| i W Brodach Halberstam i Nierenstein. 
W Poznaniu Maurycy i Hartwig. Mamroth. 
W Wiedniu Kendler i spółka. 


,.. W Pradze Filia Unions Bank. : : AJENCYA i SKŁAD GŁÓWNY „WIEŃCA* | 
x -W Berlinie Mendelson i spółka. 2567(1-3) Ww księgarni „Wydawnictwa Dzieł Tanich i Pożytecznych* Fr. Trzecieskiego w Krakowie. | 
' 


w Krakowie rocznie 12 złr. — kwartalnie 3 złr. — w Galicyi 


z przesyłką rocztową rocznie 14 złr. 8 ct.. kwart. 3 złr. 52 ct. 
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pismo ilustrowane, iwa razy na tydzień. 
W” pismie tem wezmą udział wszystkie znakomitości literackie i artystyczne. 


| W Dreźnie Michał Kaskel. jak i 
O cale Jk Taipale, dokąd wszelkie zamówienia tak w Krakowie, jak i z prowineyi adresować należy. 


W Frankfurcie n, M. Bracia Bethmann. 
We Lwowie, dnia 16 Grudnia 1871. 


W drukarni „ 
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